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Przełom w polityce Stanów Zjednoczonych.
Ustąpienie Hughesa. —  Następcą Kellog. —  Polityka zbliżenia z Anglją.

Waszyngton. (JPAT.) 12 hm. Sekretarz sitamu spraw 
tzagranieiznyich Hughes zgłosił dymisję. Zastępcą j'ewt 
Ketog.

Paryż. (PAT.) 12 hm. Wędlinę' informacjo ..Mai ma" 
K W a îzyingtióinu amerykańska polityka zagraniczna 
kierowana będzie obecnie przez trjumwirat Coołidge, 
Kełłog, Borału

Jes<t mioż/!!‘m‘K\ że j:<oiIi:ilvlk<i ta zmienzar be H e w kie--t «/ w

nurku uznania sowietów ci:aiz owonitmlniegu udziału 
Nćmriiec w niofweij ' taoiniforeinicj*: w aprwwfre rozbrojenia.

Po&ylka zagrainiiiczniia. opierać się będzie na współ­
pracy angtelskonameiykańskiiej, oraz na udziale 
w sprarwach europejskich.

,.Nerw Yonik Trdhuinie*' j u r wi^Taifcałkowite prze- 
^ztałcenie gabinetu, w którymi jedynie Menion i Hoo-

veir zadiowuiją obecnce pkrscoftYane talk:. Mac Contuck 
ma być mianowany ambasadorem w Berlinie, ^ła ­
cny amltoaKidioi: beaiiiLiki1 nva udać się do la mi ly mi 
jako następca K.cdioga,

Paryż. (PAT.) 12 hm. „.Echo de -:t z 'urna.
że Hhuighes ustępuje, gdyż w polityce zewnętrznej 
dalekim był od zgody z Coolidgem i Senatem. 7)\y:i~ 

iżynwizy. że hvt -lk/osimiv do nimóint(̂ iw-t }.av:ii w siara-
jwy emi: oncij Iki.o. ..Petit J.oorrnalu p,><ze. że'zmamAnnym 
ja*t doikonlamie przez Cooliidge wyboru następcy Hu- 
gheisa, to jest Kelloga dypiernaty, którego wysiłki 
już od trzech lat szły w kierunku ubliżenia Stanów 
Zjednoczonych do Anglji i pro/wadzenia wspólnej po­
lityki. „Le Journal “ stwierdza, że współpraca Hu- 
ghesa ze seniaitcnem Borahem była memcrżEtwa.

Stan zatargu poisko-gdaóskiego.
Rząd zadecyduje, o iie przeproszenie Senatu jest wystarczające.

czouym zsta g trwa dalej.
Pod względem rze-

Gdańsk. (AW.) ZaitaiTtg imLkio-gdańAki o pocztę 
poyka w porcie je^it o  tyię jzłlkiw^iowapy. pod wtzgłę- 
doiT raonmalnym, ze Rząd Polski, zadecyduje, czy akt 
przeproszenia dokonany przez przedstawiciela sena­
tu jest wystarczający i forma jego dająca dostatecz­
ną satysfakcję.

MaiterjaiLliie jet ;lmafk spór istnieje w dalszym ciągu, 
gdyż jaik wiadomo, senat gdański odwołał się do ko­
misarza Ligi Nanodótw z prośbą o wydanie decyzji 
stwierdzającej, że Polska działała samowolnie i bez­
prawnie zakładając w porcie swoje urządzenia pooz-

 ooo

tcwe.

Jo kmiwh Hp.raiw ptoi kto^dańnkćh przedmiotem prze­
wlekłej procedury arbitrażowej.

PinaKi. pdań dka inspirowania nciijwii îtyizini ĵ prizciz 
S e n a t za:eli)ci\v>ii);e oisitaitinio w ><j;:arw;:e zataircm m d-V , J. I.,

czernie.. Imib Oigrainiim sćę tylko cło- ziwykltyoh infor- 
miacyj. Zai'liugait:o! mi wwagę podkrt^leiiite iiid których 
dfe':*Miindkóm\ że' to co Senat zrobił jest maksimum u- 
stępstiw, jakie mógł uczynić w kierunku porozumie­
nia z Polską.

Duch niemiecki czuwa nad Gdańskiem"
™0VW.') Nteniiwka juw>«. gidJaaiMka z okazji 

ł“fiw;cci2oo.'.ia  w. DK-awia. zanims/zcwa ob.Hzanne
duchem memiecko-patrjotyicz-

77

łem
Â g-ęanieiinie, Zlfeg.- vv air,t}1kute jwil tyttru- 

, odfenwaaia, G , J « a  od
wtmrilordlza. zo nad Gdańszczanami i Gdańskiem czuwa 
duch niemiecki, który sinawi! iiż wołae miasto pooo- 
fi^anie zawsze niemieckiem. S^.iait gdiaióf-tó — pdaze 
dż5emłii,;(k — il:<* o^mituwkił P-oksco piraiw pnzy-zaiaoyick

je j Tirwikłtaftenn i cfkarzyiwał z,aiw*rze eiobrą wole zgOKkie- 
gO1 Av><pól(żyi(‘k i  z P o h lk ą  iv;e pOTwaiŁijąie n ig d y  n a r z u ­
c ić  soib;łK p:riz< iino-cy.

,̂ Danuzige;r NeucMbe- Na\cln'fćbftv:o" •pi.azi', iż chęć doj­
ścia z Polską do porozumienia przez współżycie po­
kojowe na tle ekonomicznym była zawsze manife­
stowana przez Gdańszczan, at 7AXłiV"g o- poóżtę zoiital 
■zdiamiitim cliZjjcuiuilka — „ _ cu erze załatwiony, cc.
jest dobrym zsiaJkacm dla przyszłych wzajemnych 
stosunków.

»

Przesilenie gabinetowe w Niemczech trwa.
Misja dra Luthera nie dojdzie do skutku. —  Centrum przeciw niej. —  Sytuacja powa­

żna. —  Ostra opozycja grup prawicowych w Sejmie pruskim.
Beaflm. (AW.) Dmv Luither o^wiadiozył, że nie może 

prayjąć misji utworzenia rządu bea porozumienia się
%  ctiEtizraim. Jiego p n z P to n a n ia  jco dlo utiwo*-
rsenfia gatóiieit/u nie są z/byt o^it.yani^yK^^
, pnzycJzyiiMiIioi siię głównie do
praem tókanfia kryzysu gałnaetciwego, a obecnie nie 
efece dofpuście Marksa^ Ptr/ziehćik̂ ulć sitato się cbronacz- 
nem i sytuacja jest obecne poważoną. Ndieniożliiiwieini 

by tałkh *tia/n p-otoiwał Jrużej, aniożJitwiem jeNt̂  że 
p^wydeiit będde zmusronym skofozyteać z p rzepfeu 
paragrafu 48. konstytucji, upoważniajacegio do obra­
nia osoi^ i powierzenia jej utworzenii rządu na za- 
aadzłe pełnomocnictw.

Wtodeń. (PAT.) 12 boa. ,J>er Mofrgefnu doaioisi rz E m >  

lina; WózonaJ pogoiołuidnm -oidlbyłio- sdę posiedzenie firak- 
cjl centrum w ąjraiwie utworzenia nowego rządu.
I ‘chwaJotnó nie udm iu  w ewentualnym gabine­

cie dra Luthera. Wbbeo iidhwały ^cautaiaiKua
anfeja. Luitheira nde miałaby picmx>dizt:fiiia.

jBerEn. (AW.) Po<dlcizJat> oiiiegidlâ izoig’0 poî ifck̂ oflteii 
êijanfu prunkiiCigo :zia(brał g t e  pr-ezyidieolt- mi(iiMró^v prai 

hfkiich Braiun, alby pnrzyłąieizyć <\o .-o^wiiadliwniia,
pnozydmtai s/ejmai w ^jrarwl^ oipnóżiiiiK̂ ilia. slt-refy kio- 

Niictmm-lklOt-aiaa-OicIloiwi i niemiecka part ja lu­
dowa, która jeszcze wczoraj wchodziła w skład koa­
licji pruskiej opuściły salę na znak protestu przeciw­
ko pozostawaniu u władzy obecnego rządu. Krok tan 
niezwykły w Stosiidkaieih padami^itatro ych, pomli^wtaż 
nząd bhem y pasćiajda. więksiz/oiść w — w y \ v ? o

łał olbruirfżeinfcai I spnzeeuwy. Pofwtsfca-ł tiwnańt  ̂ któiryr 
trwał pirtzez cały oz)â  pizjetncLÓwiertia prez. mkó^trów 
i .praed^rtaiwieieli stromoiikltlw mi^źąicych db rządu.

 IOX-----

ta
przygotowuje się do wyborów.

Siła .faszyzmu zmusza ją do jednolitości.
Rzym. (PAT.) 12 hm. Dy!>(ku>ya na temat ewentual­

nego zarządzenia nowych wyborów do parlamentu 
trwa w dalszym ciągu.

Jntż dziś zazma-ea tendencja opozycji, aby w ra­
zie brania udziału w wyborach utworzyć jednolity' 
blok. W każdym ośkiręgn oipuzyeja wy-taiwiiakiby ju- 
Klia^^o ikutaudydata, ]my,c/a;m f.odlća.t manlaiaitów zo- 
'italby (l:oik;Oi*ivaniy ]xt.u:-\z główny kionnnut eenutraiiy
ojiozycji w tein .sjX)ó>ib, że wziętoiby wi jiô li-itaiwę ]>o- 
<1 zialni l:iK*:»bę głodów, otrzyma ni yush ])rzoz każdą piw- 
iję. } ;‘Cv7fe.za:< o.rtat:ii;;vh -wyborów.

ślkTcujniy organ fa^izystolwi^kr „Lmpero^ w dUteyuit 
o:ą^u wypowiada się przeciw wyb.crom. Pbize on: 
..Fa.-izyzni ma wKzie/Ilkiio j:ra‘\va db sprawowania <raa- 
‘d ó iw . Nie pcitirzieibfuje- żadink'gio p(otwioirf!,zen;ia siwych 
pióWi a; tern bamdtzć.j — potiwicnciizoinia. kartkami wy- 
h o z K 'm v \  W i-nniytm airtytofe ,Jm;jH':aoł< (Wloidak żo 
trzeba już raz na (reszcie uświadomić sobie bezcelo­
wość wszelkiej polityki poświadczania, porzucić ma 
się zręcznego manewrowania i rozpocząć energiczne 
i zdecydowane stanowisko polityki siły.

Ićśrra- Ar prizoikcmainie:. rząd ma iu^^iu-ję w  ca- 
łosej jrizte rowa; ?izić ip:oćes o> zamoirrltciwan-io Matlioo- 
ti'e:g‘0 jt^zy-ze przed wybocami.  ̂ ^
J jeTSf W diiwlłi oibec-ircj ^ta-
rof\vu-lk'o. jaikro na ju;tir.zejrz< un podicJiztniu pa.rlaonoii- 
tu zajmą g::ii(py l̂ iberauimo. oipo-z^cyjiiie wzg^ędean rzą­
du a>  b ::C'".)K‘-e udizkił w jjiracach panda.mtf itu. Oozc- 
kn;ją ]ic<wizr;dinić, że z obroną, idei rządni libora-kiego 
i koui-ty.tiicyOiiegfo. wystawni- albo sani GloiMitti. albo 
ki*(>s z jogo g:.ruij)y. a. może naiwct ktoś z grupy Sa- 
■]:and!:̂ a

Rzym. (AW.) ..Gćirmaio cl.Ttailiia." ilipao-.k żc. w i­
dział partji opozycyjnych zajmt>wał się onegdaj mó- 
żbwością nowych wyborówr, przyuczeni omawiana 
wspólne postępowanie bloku obejmującego demokra­
tów', Słocjal-demioikjratótw, popularów', zjednoczjonych 
sc.cjalistów', socjalistów maksymalistów', republika­
nów', partji chłopskiej i posłów Sardynji.

Berlin. (AW). Sp'aAvozdaaiie dek^gata Ligi Naro­
dów dla sarniej'■ Aiwtrji dr Zitmmen-miaimua budzi ogoi- 
ne- zacieka w i-ci ii e ze wizględii na /kulki, jakie może 
poedągiiiąć za sobą fakt, że rząd anstrjaekii nie wypeł­
nili,ł swych zobowiązań wobec Ligi Narodów. Możliwą 
jest zasadnicza rewizja stosunków Ligi Narodłów do 
Austrji.

Afera Barmata.
Berlin. AW.) Wierzyciele Barmatów zebrali się 

onegdaj w' więzieniu śiedczem, aby obradować nad 
możliwością zaspokojenia swoich należytoścL Oryg£- 
oemiu temu zebraniu pizewlofdiibczyd isędżia. śd^iczy. 
P -o  'zeibraniai î i'zyprow'ałr]!zoin<(> jednego z braci P m -  

matow^ który uspokajał dłużników mpomadiając, że 
jeżeft cllaiclfzą mu >po-io»bn'toś.ć dfo pfrzeiprorwTad-zejim kaifflaii 
tfanuzakcyj. to pirzyrrzeka aiiregitło/wać zotowhi-

Paiy i. (AW). W połowie miesiąca w Wenecji roz- 
p(>cizni*ą się konferencje wiosko-jugosłowiańskie.
STATEK Z ŻAGLAMI FLETTNERA PRZYBĘDZIE

DO (GDAŃSKA.
Gdańsk. (AWi). Dzdeaiitukii gdhńsk’ie dołno îzą, ii  sta­

tek  poruszany metaJotwenai żagland wynalazku inż. 
Elerttneira, ma zeuwinąć w: najbliższym Czasie <k> portu 
gxiańskiego» z  feadunikaera towurów. W - gdańskich ko - 
łach motrwk ch wiadomość ta obudziła, żywe zaantere- 
sorwauae.



Str. 2. „(jo MEC KAJŁOWSKT' Nr. 10.

Przealad prasy.
Beznadziejne nadzieje „Czasu". — Noworoczne 
umizgi p. Skrzyńskiego. O gromadzenie oszczę­
dności pryw atnych. —  Bezwstydne kłam stw a mię 
dzynar o dowej maffji. — Co w jej towarzystw ie 

robi P. A. T-iczna i A. W. ?
Kraków, 13 stycznia.

Trzecią z rzędu konferencję bałtycką w Helsing 
forsie „Czas" roz]>ocząl pierwszy omawiać, dając 
p. Skrzyńskiemu słowo pocieszenia na _ drogę!.... 
Uśmiechu w tern stówie — mało; złe zgoła w spoin 
nienia ma „Czas" o poprzednich dwu zjazdach: 

,^iie spełniły tych nadziei, jaikie ze względu na 
na ogólną politykę wiązano swego czasu z nie­
mi — przynajmniej u nas“.

Zapewne w redakcji ..CzłsiC  i wśród zwolenni­
ków idtiraant y i w  y j sk i ej koncepcji rozczłonkowa­
nia Rosji!... Bo w Polsce nie wszyscy... Byli i są 
tacy, którzy na konferencje z państewkami bał­
ty  ekiem i różowo nie patrzyli.

„Ale nawet- stojąc na tein staniowblku — Sfta-
noiwislku jedynie słiiszuięini -— należy jednak za- 
znaczyć. 7.e starania o pewno ■zibihżo.ir.o między 
iKiani a paiUitiwamii balrtyciku*mi mają dzisiaj lep- 
size sizamise. anniżeli kiodykoikwclk peacditam. Piiw- 
diewsizysitikiotnf wspólność pewnych fn-toresow :po- 
liityczinyeh wy stąpiła w ostatnich croa-wh bwdiaó 
wyraźnie. Wsikazae to należy niajpinzóil na agre­
sywną agi/tację bolszewicką, która w o*tatnifm 
rolkiii stara. się "wizm!:(Jcm* pożar rewolucyjny na ąa- 
s-zych kiie^ach wYichoduiiich. na Łcfiwie i w F^to- 
n,jj — poAobiiio jaik i w innych krajach bezpo­
średnio z Rewią są da łających. Pornizunrien ie si ę 
•w tej sprawie państw bffypcńrodnio •za/.niter.eso- 
wnamycih je-ft w>ika;zanK? .natura. rzeer/y. a pełiTie- 
waż ma charakter koniecznej defensywy. me 
mioże uch odzie za akt agresywny wobec* Royi 
tak. jak to starają się picz odstawie głosy doedro- 
dząice z Meolkiwy. Wątpić należy, aby tym razem 
państwa bałtyckie cofnęły się z trwogi przed 
groźbami rosyjskie mi cel. poroizum-ieniTa srę z Po»l- . 
ską w kwe^tji przeciwdziałania zamachom i roż­
nie,henn komiinl4yr/.nyim“.

Może się i nio cofną, ale p. Skrzyński już się 
cofnął w Nowy Rok — o ozom niżej. I ,frontu an- 
tybo'lszewi<‘kieg'> nie będzie robił. Y\ id ocznie
z „Czasem" się nie porozumiał!...

..Także i na derenie Ligi Narodów wspólniy im- 
teir.(‘s p.ifiiiillaodialityciki wystąpił w roku ubiegłym 
bardzo w ilee rznie. Nłebeizpieezeń-itjwo. jaikie 
niósłby ze siobą. preitckół geocwsfo — o Ile spira- 
wa. rozbrojeń nie będzie mumoczcśnw należycie 
uroeańoiwon.a — jest t.o samo dlla Polek;. jak cli n- 
Fotony. Lohwy. Fimllandjr1.

Za specjalną zaś zasługę nie można poczytywać
tego. że . l .

,. Mim kit o.r Skrzyńdki zdocydioiwaił się też jechać
osobiście nad Bałtyk — w zujpełinyun prizeoitwtai- 
sitiwiie do dtciniionnsitracyjmoij albsitynomcji p. Seydy!"

Zobaczymy. (‘izy podróż pomogła... Dziś wiemy 
ty lko  o tern. co urzędowa „Izw iestja" napisały 
o przemówieniu p. Sku/yńskiego w Nowy Rok, 
kiedy to. ni stąd  ni zowąd, rozróżnił on politykę 
Rosji sowieckiej — od polityki III. Międzynaro­
dówki. Te umizgi. zgoła • niepotrzebne, spotkały 
się z oświadczęiiiem ..Tzwiestjaa . w ktorem  po­
wiedziano:

..Dobrze, że p. Sikirzyński chce poiiwunnimia 
<z Rioisłją soiwieeką .ale źlio, że mówi o nieiberzipie- 
ezeńisitiwic koimiusnfcit yemeon di! a Polski i pornioza 
spTUiwę stycrzności polótyiki Sowietów i polityki 
Tiiwdej Mię Izynaę,(Hłówlkh źle. że nlejrolkoi sf.ę 
bóisizewickim^ zamachami ea Bałkanach i nad 
Bałtykiem, źle że co* wmemloa o Chamiłwlaii-

K *

n ie 1] obecnej polityce \V;cńkVj Bryła mii i. bo to 
laik jest ani zimno ani gorąco, trzeba wybierać"...

Ani zimno, ani gorąco!... "Bardzo trafnie!... To 
też słusznie pos. Stroński w „W arszaw iance" po­
wiada:

, stanowisko Polski można przedstawić znacznie 
otwarci ej i wyraźniej niż w dość powikłanych 
za strzeżeniach p. ministra Skrzyńskiego.

Polska nie wkŁzi. wcale także na siwoiian gnun- 
cie tej różnicy między polityką. Sowietów i Trze­
ciej Międizymasrodówki pom z>r pciznym podrc-ałem 
roboty, bardzo jest zannepokojon a opzywisitynii 
zamachami n-a niepodległość państw nad Bałty- 
k.iloim i wi-ch-racimianii na Bałkanach z oik:rąrżeni‘.e<\n 
RiumLujL t.nzeżiwwć i odpoimiość Aingłji i Z'ac,hK> 
d/n wobec kouifiDiiiizhnai i Sówź^tów uiwaiża za zdro­
wą. Alłie zarazem nimi aulkolwam y kllerunak pdli- 

r . tyczmy wr P-oUsłCc, jak zamrze dd r. 19S0 tak i 
w roku 1925, pnzeoifwmy .jest zaczeijmey polityce

wobec Scłŵ iietófw, uchyla to ostrze z poamuimie- 
inia z Pajłisitwaam Baltyckicmi i Rmmmunują, nie 
zaimicrza się odurzać poliitylką bairdżicj odległych 
Pań>itw Zaichodlnfch dla mirzaiceaiiw pokoju 
w śiwiiłOcie i spokoju na granicy''.

O lm różnianiu zaś polityki Sowietów i III. Mię­
dzynarodówki pos. Strofrski pisze, że:

„Jeśli; zaś ktoś mówi, że coi/jióżnia. politykę 
Ro>ij'' somdecikLey i ą>0'l;tytkę Tuizodej Międzyna­
rodówki.. pomówień diobaze o tom pamiętać, że >ą 
dośiwiaidoizomia naoeizniie sitaricndizająor*. jak to je- 

^ dna skóra spada, a drugą się obleka, obie zre­
sztą czerw one“.

A wobec togo:
..Dlaczegóż nie mleilibvśimv Sowietom w Mo-V . t1 »'

>k\v'e poiwi-eiiiizieć. patii rżąc* pir-a-fto w oczy, że gdy 
u nae ryją pp. Kj'ó>dik^w^ey a szcizegóilmlie na- 
R.Tî iaicli AYiSicihcidinóch pp. Skrzypy, oraz gdy tam 
cóiigh* się wiclurzy. doitkiomale rcraumiicaiiy, iż Ro­
sja soiwkcka, której politykę rzekomo odróż- 
niaż trzeba od polityki Trzeciej Milędzynaroidótw- 
ki, tylko patrzy chwili, gdy zostanie wezwana 
przez jakąś miejscową Republikę Komunisty-
czną?“

AYsehodnie i baltvckio czułości p. Skrzyńskiegoł 1 O
me mogą na.s przcęjnunyać dreszczami radości, tern
bardziej, skorośmy widzieli b rak  jego silnej ręki 
w Gdańsku... Polskę już stać na to. aby senty­
menty z polityki usuwała!... Nawet gdy się
o czemś mówi w tak wielkie święto, jakiem jest... 
Nowy Rok!...

W „Gazecie W arszawskiej^ zwraca uwagę do­
skonały antyku 1 prof. Romana Rybarskiego o .3>d 
]>ud:owie kapitału". P. Grabski zbyt często zdra­
dza ostatnimi ezasv skłonności socjalistyczne.t || c

Rząd nie pozwala gromadzić pryw atnego kapita­
łu. To zaś podcina całą gospodarką i rujnuję 
przemysł i handel.

„Zasady prywtttiinyj własności nfe dadzą, się 
skoimhdnioswn ć z zar^-damil sć-cjidiidycizincmiii z po­
żytkiem (;\h\ o^óhńh1 w

Toj prawdy, zdaje się. rząd p. Grabskiego nie 
rozumie... W zakresie podatkowego systemu rząd 
czyni tu znaczne błędy:

..ttkanb. gdy wzywa do ô acizą*:.{®aaiira, musi zo­
stawić część czystego dochodu, który można 
oszczędzić. Pio^atki miożm płńiciić z części cizy- 
sitegó dircheiduba >"' jrht rCiirio po.kulików z ma.jat - 
ku nie może stać sóe trwał om sv-!teimem. I całyV «' I ^

sydem p-o ;!:i:tkwy wai ioia sipazyijae gnoimad.zciuiiu 
siię kapitahi. w każ lym' r.;uz:e nlie jtrze îzikadizaić 
nuu: władza skarbowa nie może wyciągać ręki
po każdy zysk, po ksidy zarobek”.

Fo'(*ja,]is.tvcznym ołjjawem w naszych stosun-<• i « ti *

kach gos]axtarczych jest takiie monstrum jak so­
cjalizacja mieszkań w ustawie o rekwizycji mie­
szkań. Na pesymizm niema jednak miejsca!

..Br'zćżvrlł>:iTiv eksuos roowćiucyi-UYy OLiTioanitry• « <U U Ł O V

przewrót eikc-cucimlciziny. ctodizi wię^ o to, by 
z niego wybrnąć jak najprędzej, by odprawić 
popełnione błędy, które daiirzą się naprawić, aie
przeciftWLMzyytikicei trzeba budomiać neiwe żyicóe, 
gueirmidziić nowe want ości. A więc, by móc ô e- 
czędzać. tirizeba j^nzemwyicięćyć psychozę bez­
względnego pesymizmu ekonomicznego i nJLerwkt-
Ty w przyszłość. Lcipiiej. rnob' tein, co już dlzisia/j 
osizicjzędźz/a. kit,o wzmuagia kaipitał prodiulkcyjny 
w tych fo;mach. w kłtóiycih to dzisiaj jost niłO- 
żluweiim a.niżdi ten, kto- jest pirzelkionany, że oibe- 
cmźe nie inuże ołszcizę.bać i popada \̂ ' bezfv\d;KL..u

Mamy zaś przykłady w Em*opie. że z bezwładu 
wychodzili inni cało!... Mussolitii dźwignął W ło­
chy z wielkiego upadku właśnie ekonomicznego. 
Dziś pomimo, że międzynarodowe żydostwo zno­
wu zjednoczyło się walki z Benitem — nic om nie 
popuszcza i rządzi jak za najlepszych czadów... 
300 tysięcy czarnych koszul wspiera go niema­
ło!... A o ataiku na Mus solimy ego i bezw stydnie 
kłamliwej wieści o jego śmierci pisze „G azeta
W arszaw ska":

,-Po atąłkiu j.rasy cah.g^o świata na słzefa nzą- 
em wk'ilccgo manie atak fiiaa-n^ów nkeiizMiiuuro-'  1 w

dmiwych. Powtarza sio nvanitciwi!\ który już wielo­
krotnie mieliśmy możność obserwować... Fakty
pióriTibif1 ujai\via;a.’<a nikwte siii cż\tiv. CrYahiia1̂ ’*r • * 1 « 1# s

w mrshaimźiimr mh; iizynuiielii^wyim... Gdy się pi­
sze o kapitale międzynarodowym, alias żydow­
skim, gdy się mćwi o potędze zorganiizowaTiego 
żydostwa, gdy się mćwi o wpływach lóż masioń- 
skicii, to prasa t. zw. postępowa i socjalisty czara 
usiłuje twierdzenie podobne ośnreszyć, jako 
pełnie fantastyczne. Tyimicrzaimm fakty mćxwią 
wynaźnie. ż(* >:iły mręidyina:!•cięciwie* ;<• laini.ęją i 
ła-ja".|f V

A że działają a szędzi j to dowod naw et w —* 
Krakowie. Od dwocł: tygodni bębnią na przemian 
„N aprzód" i „K urjerek", „Reform a" i „Czas^ to
o ]*ada(‘h króla włoskiego udizielanyćh Mussolini^e-.̂ «.

mu aby się podał do dymisji, to o zwrocie czarnej 
koszuli przez następcę tronu na ręce Mussoli- 
nkego. to o strasznym  zamachu na życie prem jera 
włoskiego, to o krwaw'yeh „^wyibTykacłr' faszy­
stów w korespondencjach różny cli Zawiszów, 
którzy jeszcze nie wiszą w Rzymie, itd. itd. A co 
szczególne, że karmi i upaja się temf 
mi i kłamstwami... P. A. T-iczna i Agencja W scho­
dnia (A. W.). Co łada żydzi uch w Widii'i u bel­
kuje, to dwie polskie ajencje skwapliwie podej­
mują!... I to właśnie jest bardzo ciekawe... P. A. 
T-icJzna, a częściowo i A. W. są ajencjami Rządu, 
a w Rządzie jest p. Skrzyński... MussolinFeimi 
powinien on być wdzięczny, gdyż dzięki in icjaty­
wie faszystowskiego prem jera j>. Skrzyński zbie­
rał kun y  za uznanie naszych granic wschodnich!... 
rai w swoich organa eh uznanie i mszy eh granic 
•wschodnich!... ’ KI. Hr.

I
Paryż. (AW). Wobec odrzucenia pirzoz Niemcy pro­

jektu uikładu tymcizasowego z Francją ‘ m e  zawarcia 
am ęizas traktatu  handlowego, z dniem 10 bm. nastą­
pił w stosunkach między oboma państwami stan bez- 
traktaitoiwy. Francja traci prawa przyznane trakta­
tem wersalskim.

Rokowaniu między delegacją niemiecką a francu­
ską mają się toczyć dalej. Ouegdaj przewodniczący 
A  elegia c j '' n ieuiieckioj ,Trend'm ichItó rg  odbył cł łuższą 
naradę z francusikim ministrem dla handlu, w nastęip-

skwic crzegio w poniiedziałck nastąp ą  dalsze poedodze- 
aiia.

Paryż. (A\\). Zdaniem prasy francuskiej, Niemcy 
zdecydowane są zerwać rokowainiiia handlowe, leer 
szukają pozoru dla uniknięcia odpor̂ iiectóaltiości za 
to zerwanie. Nawet koła demokratyczne w Niem­
czech opowiadają się za zirawanaem rokowań, gdyż 
przypuszczają, źe na wojnie celnej Francja może stra 
cć Więcej ndż Niemcy.

- t—  ^

Rezultaty konferencji finansowej w Paryżu
Francja utrzymała swój stan posiadania. —  Główny zysk cięgnie Ameryka, —

państwa skwitowane niczem.
Mniejsze

Paryż. (AW). Ogółem prasa stwierdza, że narady 
miuisitrów skarbu wydały pozytywne rezultaty. Obe- 
ouie toczą s'ę narady nad poszcizególnymi paragrafa­
mi, poezoim nasłtą,}n oshatect/Jiia redakepa. Frąaneja wy­
szła z obrad zwycięslkO', bo nie utraciła nic ze swych 
postulatów, utrzymując 52 proc. udział w spłatach. 
Boi gja utrzymała praiwo pierwszeństwa w spłatach, 
jednak ijej udział w najbliższych dwu Latach został 
obniżony. Najiwa żn 'ejisizemi piositauewioniami są fe,
które tyczą się udziału Ameryki w reparacjacn. 
Udział ten ma wynosić 600 mil jon ów dolarów i włą­
czonym jest do spłat na podstawie planu Dawęsa.

Patryż. (PAT). „Matmu donosi, że wielk‘e mocar­
stwa nie mogąc przyznać małym państwom zwiększe­
nia ich udziału w spłatach niemieckich, ofiarują m

odpowLcdi rie koin.peinsa.ty. jodinaikae mci łe państwa 
zgłaszają ix>d tym względem zastrzażenia.

NOWY GMACH AMBASADY (POLSKIEJ
W PARYŻU.

i

Paryż. fPAlś) Ambasador Ghiapoiwsiki podpiął akt 
kupna nowego gmachu dla ambasady polskiej. Kupno 
dokonane zowtaio na warunkach nadzwyczajnie wygo 
dnych. W nowym gmaohm hęidą mogły pomieścić się 
wszystkie działy ambasady wraz z Wojskową musją 
zakupów Itd'. Genua nowego gmachu jest stosamkiowo 
biirdzo um‘arkowiaiiia.
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Możliwości polityki Stanów Zjednoczonych.
(wś.) Staimumi Zjednoczonymi wypadnie in tere­

sować s*ie i zajmować coraz więcej. Pisaliśmy u- 
negxlaj o agresywności polityki am erykańskiej na 
polu imiaaisowym. Dzisiejsze depesze z Paryża 
prz\m óśzą nam wiadomość o 600 miljonach dola­
rów, które Stany Zjednoczone potrafiły wywal­
czyć dla siebie jako udział w spłatach odszkodo­
wawczych Niemiec. Równocześnie z Nowego Jo r­
ku ort/rzymujeniy wiadomości innego rodzaju, ale 
pozostające z tamtymi' w dużym m attyjaluym  
związku: (po w bieżącym roku Stany Zjednw zo- 
ne postanowiły wydać 300 mil jonów dolarów na 
uzupełnienie floty w o jen n e j, w następnych zaś la­
tach na ten cel będzie przeznaczone stale 100 
mil jonów dolarów. W reszcie trzecia wiadomość: 
projektow ane są wielkie manewry floty am ery­
kańskiej! na <)cennie Spokojnym, jako odpowiedź 
na takież numewry floty japońskiej.

^Najaktualniejszą jednak wiadomością politycz­
ną i dki Europy najdonioślejszą jest don i (hienie, 
że sekretarz stanu (coś w rodzaju prom jera w pań­
stw ach o ustroju parlam entarnym ) Hughes ustą­
pił, a na jego miejsce prezydent Coolidge powołał 
Kelloga, d:)tychczasowcgo ambasadora Stanów 
Zjednoczonych w Londynie. Powołanie Kelloga 
do steni anunykańskiej polityki zagraniczaiej o- 
ceniają w kolach politycznych jako znamię po­
w rotu Stanów Zjednoczonych do czynnej roli 
w Europie. W łaseiwie ten powrot Stanów Zje­
dnoczonych do udziału w polityce europejskiej 
mogliśmy zauważyć już przesz1 o od roku. Odbył 
się on pozornie nieoficjalnie. Plan Dawesa ucho­
dził za pryw atną własność autora, od którego o- 
trzyroai swą nazwę. Al(ł później okazało się. że 
Plan ten tak dalece prywatnyni nie był. że raozej 
stoi za nim oficjalna polityka śtanow  Zjednoczo­
nych. Jeśli mogły pozostać jesweze jakiekolwiek 
w  tym względłzie wątpliwości po odbytej w locie 
kon.femicji w Londynie. gdzie i bankieizy i ob­
serw atorzy itermin w dyplomacji specjalnie uku­
ty  dla liieofir jalnych reprezentantów Stanów Zje­
dnoczonych). ainervkańscv bardzo w ydatną grali« i * _̂______ __

role. to obecnie po konferencji finansowej w Pa­
ryżu nawet ciernie wątpliwości muszą ustać. S ta­
ny  Zjednoczone z planu Dawesa wyciągnęły dla 
siebie pokaźną sumę 000 mil jon óf\v dolarów. Poza 
tein przypominamy, że plan ten dał im kontrolę 
nad życiem finansowem i gospwlarczem Niemiec.

W  świetle1 powyższych faktów powrót polityki 
S tanów  Zjednoczony cli do Europy nie jest czemś 
mowecn, ale ważnem jest. że sten* tej polityki o- 
bejm uje jej główny inicjator. Nowy sekretarz sta­
nu Kełlog uchodzi właśnie w kolach politycznych 
za inspiratora, a właściwie i głównego w ykonaw ­
cę pasunięć polityki am erykańskiej na terenie eu­
ropejskim. W szczególności grał on nadzwyczaj 
w ybitną m ię  na konferew ji londyńskiej^ .

Główne znaczenie powołania Kelloga jednak 
^  ł^ e ć  w tern. że jest on zwolennikiem ścisłej 
współpracy angielsko-am erykańskiej. Miałoby się 
to dokonać na, zasadzie prepondcraaicji rasy an­
glosaskiej w swijecie. Niewątpliwie w Anglji jest 
zwroty dla. takiej koncepcji. Obecny gabiiie! an ­
gielski niedy uznacznle wypowiadał się za zbliże­
niem do Stanów Zjednoczonych.

Ale czy to zbliżenie nastąpi łatwo, to tu nasu­
w ają się p w n e  wątpliwości. Trzeba, zwaiżyć, że 
ostato io  bardzo silnie wzrosły apety ty  am erykań­
skie na przemożny wpływ w polityce światowej. 
Czy Anglja chciałaby ustąpić Stanom Zjednoczo­
nym  pae.rwszeństwa.? Stany Zjednoczone niedwu­
znacznie żądają pierwszeństwa dla dolara przed 
funitem szterlingów. I tego zapewne Anglja nie 
zechce uztnać.

O ile S tany Zjednoczone żądają od Anglji sze­
regu rezygnaeyj. o tyle same na jej rzecz iezy- 
gnołwiać nie zamierzają w żadnym punkcie. To 
stanow isko Stanów  Z jednoezony ch właśnie ilu­
struje usfąpieinie Thugutta. które ma. też jeszcze 
jedną stronę, w danym pnzedmiocae charaktery- 
styczną. Oto Hughes był stanowczym przeciwni­
kiem  uznania Sowietów. Pod tym względem zuia- 
Jazł się w konflikcie z przewodnieząe yrn komisji 
spraw  zagianiicznych Senatu am erykańskiego, se­
natorem  Bora hem, k tóry  w ypow iada się <xl pewne 
go czasu za nawiązaniem stosunku z Rosją sow.

Rozumiemy o co tu  chodzi Stanom Zjednoczo­
nym.* Były one przeciwne ustrojowi sowieckiemu, 
ale nigdy Rosji. Ze względu na antagonizm  do 
Japoaiji s tarały  sdę oaie zawsze o przyjaźń rosyj­
ską. Zapewne obecnie zostały zaniepokojone ro­
kow aniam i japońsko-«owieckiemi i pogłoskami na 
tem a t współpracy a  nawet sojuszu Rosji, Japom ji

i Chin i postanawiają temu przeciwdziałać przez 
zbliżenie się do Rosji, choćby sowieckiej. Zresztą 
przedwcześnie o tern jeszcze mówić. Chcemy je ­
dnak podkreślić, jak  sprzeczne zapowiedzi mieści 
w sobie ustąpienie Hughesa. Pizecież zbliżenie Sta

nów Zjednoczonych do Rosji sowieckiej nie może 
być na. rękę obecnemu kursowi polityki angiel­
skiej. Jeśii więc polityka am erykańska, niezale­
żnie od powyższego posunięcia, pragnie zbliże^iia 
z Anglją. to należy przyjąć, że Stany Zjednoczo­
ne w dyktaturze rasy  angło-saskiej nad światem, 
zachowują sobie pi ei w szą rolę. Czy Anglja skłon­
na byłaby uznać taka role Ameryki — wątpim y.

Ożywienie w życiu poiitycznem.
Obrady Komisji budżetowej. —  Ważne obrady Komisji administracjnej. —

Kiernika. —  Min. Thugutt uratowany głosami prawicy i .,Piasta*4.
Wnioski dra

W arszawa. (Tel. wł.) 13 bm. Po kilku tygodnio­
wej przerwie świątecznej ożywiły się wczoraj bar­
dzo kuluary sejmowe. Posłowie zjechali się i od­
raza rozpoczęły prace komisje sejmowe.

Na pierwszy pian. oiczyvista, wysuwają się o- 
brady komisji budżetowej. Ta miała dzisiaj obra­
dować nad budżetem  ministerjum skarbu. Po refe­
racie posła Michalskiego (Ch. N.) poseł Jaroszyń­
ski (Ch. N.) postawił wniosek, aby dyskusję nad 
budżetem ministerstwa skarbu odroczyć do czasu 
powro-tu do zdrowia p. prem jera Grabskiego. 
Wniosek ten przyjęto. Przyjęcie tego wniosku by­
ło pewnego rodzaju dem onstracją. Z jednej strony 
chodziło o to, aby zaakcentować stosunek Sejmu 
do Rządu, z drugiej strony, ponieważ wiadomo, 
że ekspose p. ministra skarbu Grabskiego w ko­
misji będzie polemiką z posłem Michalskim, uwa­
żano, że lepiej jest. aby najpierw wysłuchano 
ekspose p. ministra .skarbu, a następnie referatu 
pi >s h i Miel la lsik i ego.

Drugą komisją bardzo ważną jest komisja ad­
m inistracyjna, która ukończyła debatę nad wnio­
skami w sprawie województw wschodnich. Pos. 
Zwierzyński (Zw. L. N.) w dalszym ciągu refera­
tu uzasadnia konieczność wprowadzenia stanu 
wyjątkowego. Oświadczył się stanowczo przeciw 
wnioskom politycznym, wniesionym przez róż­
ny cli posłow lewicowych, szczególnie kategorycz­
nie zastizgol się przeciw wnioskom posła Prage- 
ra (F. ł \  S. w sprawie autonomji terytorjalnęj dla 
narodowości ukraińskiej i białoruskiej oraz prze­
ciwko wnioskowi posła. W ędziagolskiego (Wyzwo 
lenie) w kierunku* żądającym  zniesienia sta tu tu  
organizacyjnego ziemi wileńskiej. Pos. Zwierzyń­

ski podtm m m l wnioski swojego klubu, żądające 
wprowadzenia stanu wyjątkow ego i wreszcie o- 
świadezył się za rezolucją posła Kiernika 
(..Piast “ ). Rezolucja brzmi: W-zywa sic Rząd: 1) 
aby bezzwłocznie przedłożył program napraw y ad 
ministracji państwowej w województwach wscho­
dnich w wszelkich jej gałęziach, aby uporządko­
wał gospodarkę samorządową przy zastosowaniu 
jak  najdalej idącej oszczędności oraz wprowadził 
reformy, mające na celu zaspokojenie słusznych 
potrzeb gospodarczych i kulturalnych ludności, 
a przeefewszystkiem reformy rolnej, uwzględnia­
jącej w odpowiedniej mierze postulaty miejscowej 
ludności. 2) Estetli! i przystąpił przy użyciu wszyst 
kich do dyspozycji Rządu stojących środków do 
w ykonania planu, zapewniającego wprowadzenie 
porządku i bezpieczeństwa, stłumienia bandyty­
zmu oraz aktów  gw ałtu“.

Przed głosowaniem p- minister T hugutt ośwład- 
izył. że dla Rządu najodpowiedniejszą do przyję­
cia jest rezolucja dra Kiernika. W głosowaniu od­
rzucono wnioski Z. L. N., dom agające się AYpro- 
.wadzeuia- stanu wyjątkowego. Odrzucono również 
szereg wniosków lewicowych o charakterze poli­
tycznym. Przyjęto rezolucję posła. Kościalkow- 
skiego (Wyzwolenie) dom agającą się usunięcia 

wojewodów^ wojskowych.
Rezolucję dra Kiernika uchwalono znaczną 

większością głosów, przyczem lewica oświadczyła 
się przeciw tej rezolucji. W ten sposób minister 
Thugutt przypadkiem uratow any został głosami 
prawicy i „P iasta^  po raz pierwszy i prawdo­
podobnie po raz ostatni.

R ozkład Z w ią zk u  fJiłopskieso.
Część z posłem Toczkiem wróci do „Ptasta".

Kraków. PAT otrzymał następujący komunikat: 
Posiedzeń V' zarządu głównego Związku chłopskiego 
odbyło się w Krakowie w dniu 11 bm. pod prz owo dni- 
ctwem 'priw sa pasła Pluty. Zarząd główny uchwali! 
między i i mieni i sprawami wykluczyć posła Walentego 
Toczka ze stmnnictwa .za świadoane działanie- na 
szkodę Zwiajziku chło]jskiego.

Wairszawa. 13 bm. (Teł. wh). W kołach po lity cz-

nych ziwracają uwagę na przeobrażenia, które się za­
częły dokonywać w poszczególnych klubach. Niewąt­
pliwie nadchodząca sesja, sejmowa będzie ś#w4adkx\m 
rozkładu Związku chłopskiego. Prawdo|X>dobnief gru­
pa posłów z usuniętym obecnie przez zarząd główny 
Zw. chłopskiego posłem Toczkiem wróci z powrotem 
•na łono ,JPasta“. Jak roziwinie się dalszy rozkład 
Związku, to traidno ą^izemddzieć.

Kapitulacja Rządu polskiego wobec Gdańska
wywarła fatalne wrażenie wśród tamtejszych Polaków.

W arszawa. (Teł. wł.) 13 bm. W iadomość o za­
dowoleniu się Rządu Polskiego ironicznem i szy- 
derczem  oświadczeniem Senatu gdańskiego w spra 
wie poczty polskiej, wyw ołała w kolach polskich 
w Gdańsku bardzo fatalne wrażenie. O ile z po­
czątkiem  powitano z uczuciem ulgi i wielkiem za­
dowoleniem oświadczeni ekomisarza Rządu Pol­
skiego Strassburgera, że Rząd Polski domagać się 
będzie pełnej satysfakcji od Senatu i o ile przy­
puszczano, że dzięki temu incydentowi Polska

zmusi hakatę do ugięcia się przed M ajestatem 
Rzeczypospolitej, to  wiadomości o decyzji Rządu 
ogromnie poderw ała au to ry te t tego Rządu, k tó ry  
uw ażają za zupełnie ślamazarny.

KTO RZĄDZI GDAŃSKIEM?
W arszawa. (Tel. wł.) 13 ban. W sobotę przybył 

do (Plańśka wysoki urzędnik m inister jum sikarbu 
Rzeszy. Fromme, k tóry  brał udział w posiedzeniu 
wydziału głównego sejmu gdańskiego. F ak t ten  
wa'wołał wielkie zdziwienie.

POWRÓT PREMJERA GRABSKIEGO DO WAR­
SZAWY.

Watrszawta. 13 bm. (Tal. wł.). Piremjer Grabski po­
wraca pod koniec bieżącego tygodnia eto Warszawy. 
Prawdopodobańe stanie się to jaiż w czwartak lub ]ńą 
tek.

ODZNACZENIE PROF. GRABOWSKIEGO.
W arszawa. (Tel. w.) 13 bm. Rząd francuski na­

d a ł profesorowi uniw ersytetu poznańskiego dr. 
Taidenszofwi Grabowskiemu Krzyż Kawalerski Le- 
gji Honorowej za zasługi na polu zbliżenia kultu­
ralnego Francji i Polski.

NASTĘPCA Ś. P. POSŁA PRÓSZYŃSKIEGO.
Warszawa. 13 bm. (Tek wł.). W miejsce^ zmarłe go 

posfc Tadeustzsa Prósizyńskiiego wchodź* do Se(mai Ta­

dciHz Chwalibóg, aieaniannn % luibeL^kiiego. Gdyby o»n 
mandatu nie przyjął, to jego jest Jóraef Pa-
łyska,roŁnik.

POWRÓT MtN. RATAJSKIEGO.
Warszawa. 13 bm. (Tel. wł.). Dnia 12 bm. rano po­

ciągiem z Równego powrócił z objazdu województAv 
wschodni eh minfeter spraw wTw^tnznycli p. Ratajski.
KONFERENCJA W 6PRAW3E SZKÓŁ BIAŁORU­

SKICH.
Warszawa. 13 bm. (Teł. wł.). Dam 11 bm. odbyła 

snę u ministra Thugutta konferencja w sprawie szkół
białetnuskich. Powzięto s/zereg postanowień w sprawie 
profwadzenaa. " roasaeirizeniia nehwałooy-oh przez Sejni 
ustaw językowych.
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Kto chce wywołać rewolucję w Europie?

Groźba przewrotu społecznego.
Jak zorganizowano krwawy zamcch komunistyczny w Estonji?

(Od kwespofliicleutta „Gońcn. Kirak.“)
Warszawa, 12 sity-ciziitói.

fSrtopiiOiWlo. idą  w zajpoamiiiiefiue kjnwiaiw^ w ypadki ko 
imoM^wzinieigo- auiidmi w E^itoaiłji. Dtn. 1 grndluia ubie­
g łego  i*io(!vru nieudany zamach komunistów na niepo­
dległość Estonji chwilowo spłoszył cafłą En ropę, zmu­
szając polityków do zastanowienia się nad wiszącą 
groźbą przewrotu społecznego w całej Europie. Obe­
cnie dopiero  zalkończioiiii* ziositaio spraw ozdanie ofl- 
ojaOnie rządni e-doił-flc i.e^o. z przebiegu tycili w ażnych 
wypadków. Zamach ten podjęty został w momencie, 
gdy towarzysz Krasin prowadzili z  Francją pertrak­
tacje, a w Warszawie tow. Wojkorw wydawał dyplo­
matyczne śniadania, na których zapewniał o pokojo- 
wości sowietów.

Fakty z dnia 1-go grudnia winny służyć przede- 
wszystkiem państwom ościennym za przykład poucza 
jący o istotnej ideoiogji pokojowej Moskwy, odzwier­
ciedlają bowiem te fakty właściwą propagandę „Ko- 
mSaiternai". Jogo łąuzinjoiśe z  jiząJiOfm .S. S. R. R. .ma- tle 
przepaoiwadizenća zamachu stamu w D-ittoniij! jâ lkiraiwio 
uwypniikllifiją się dlokonaiue już zamachy na Gruzji.

Powstanie z Taitair-SZiipagii, akcja band dywersyj­
nych na Kresach wschodnich ifcp. czyny ikawaiwej po­
lityki siciwOetuiw.

Bardzo elckaiwie prizc Ittawóa się przygotowanie sa­
mego przewrotu w Estonji. ..Kiaini:i;iita:?n‘; sfoiwteis&i. 
WrdJząr. że p:l(;i\\u;.lizo(na iw db'tyo]x‘(zae!oiwyim syslłciniiio 
agitacja toimiUikiiyozua nie dc.ije orwelkil wainych nezui- 
tatóiw, wprowadteił imną taikltykę. miainlolwicóe przystą­
piono do organizowania w stolicy Estonji, w Tallini- 
nie specjalnych

bojówek, t. z w. „Jedinlicy44 ściśle konspiracyjne 
i bardzo zdyscyplinowane.

Niezależnie od togo prasa sowiecka urabiała opinję 
łudti rosyjskiego i wojska wrogo do rządu estońskie­
go. Pikin zaina.dui opierał się iwa. zajęciu przy pomocy 
siły zbrojnej stolicy Estonji przez t erorystów-komu- 
nistów, którzy specjalnie, przekradłszy się przez gra­
nicę, rozporządzając bronią, mieli obalić dotychczaso­
wy ustrój w państwie. Wówczas dopiero

miały przybyć na pomoc wojska III międzynaro­
dówki.

■W przeddzień zamachu, wieczorom 20 listopada, 
wyznaczone zostały specjalne punkty zborne dla u- 
cze9tników „puczu44. Dowódców bojówek było 13-tu, 
Odprowadzani z pierwszych punktów* zbornych tero- 
ryści na wyznaczane z góiy stanowiska, byli trzy ma­
ili i - zamknięci pod wartą do godz. 5-tej rano następ­
nego dnia, 1 grudnia.

N<a granicy Estonji, w Ziamburgn, ułatwiano prze­
kraczanie granicy nowym terorystom. Zamachowcy

uzbrojeni byli w rewolwery, pistolety, kulomioty, rę­
czne granaty i bomby. Kierownicy grup poprzebiera­
ni byli w mundury oficeróiw estońskich. 0 giodz-We 
5-tej rano

izaaitakowajnio równocześnie szkołę wojskową, ga­
raż i koszary tanków Min. Wojny, pułk lotniczy, 
dworzec kolejowy, poszczególne ministerstwa, 

policję, dom prezydenta i więzienie. 
Wszędzie, gdzie były oddziały wojskowe, teroryści 

zostali odparci. Natomiast przy użyciu podstępu (fał­
szywe imtwdury oficerskie) . .

szajęto pułk lotniczy, Mon. Spraw Wewn., dworzec
i pocztę.

Min. Wojny już o godz. 6-tej rano wydawało roz 
kazy w celu zlikwiidowainia powstania, co istotnie o 
godz. 9ntej rano zostało osiągnięte.

Teroryści rozbiegli się we wszystkich kierunkach 
i dopiero po tygodniu 249 członków zamachu areszto­
wano.

O  ia’ratkteiry <y eziii'  ̂n je-ih że robotnicy w fabrykach 
pracowali normalnie.

•W rJkCreih stziiiaibfu zannuiehioiweóiw ziimfiiezieinio wyjjąś- 
nik^iki. które iwyypulkOiły Htotac prr/.yezyny załaana- 
inna się alkietjii zann achów. Operacyjny sztab Komimter- 
nu, znajdujący się w Pskowie, posiada zapewnienia, 
(nadesłane z agentury estońskiej, że oddziały zama­
chowych bojówek liczą 2.000 ludzi, tymczasem było 
ich tylko 300.

Po zlilkwldoiwamm zamachu
przygotowane oddziały wojsk regularnych sowie­
ckich zostały z nadgrarniicy estońskiej wycofane. 
Przykład zamachu na Estomję powinien wskazać 

Europie, za pomocą jakich środków należy walczyć 
z komunizmem. Żadne rezolucje i paragrafy nie po­
mogą.

W Obrowie pracującej inteligencji.
O ZABEZPIECZENIE JiNTEłUW?ENiQJJ NA 

. W YPADEK BEZROBOCIA.
Warszawa, 12 ^i-yeznht.

TAjw^ze tegoroczne1 pe^Oe^c^re Tuo lu.szo Rewo- 
hock o tbę .te ; się w o wtorek doki 13 bni. o go M nie 
9-toj ramo w gmachu Min. Prący. Na- po.uedfceaiiiui tem 
omiaiwóa.ne bęlią sprawy zaibrnipiecizenka ńo/ wypadek 
bezrobocia oćetyilkio rohohiikrze, ieiciz i dotyczące pra­
cowników umysłowych. W związku z tom, w Món. 
iPar.ucy opwCGłwainy* bę.Ilzie na. niaijbkiżisizłeij kioioistufittaidji 
p naiwniej projekt noweli do ustawy z 18 lipca 1924 r. 
-o zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia. Pno-jetkt tein 
dotyczyć będiziie roodągntlęaia mocy ustawy również 
na inteligencję umysłową.

Jak walczyć z drożyzną?
O ZNIESIENIE POŚREDNICTWA W HANDLU.

Warszawa, 12 yfcyctaniiâ
»W wy^ziMe U.nzęclfli waillki z IDdlKwną, odbyła ^ię kon­

ferencja przedstawicieli Związku kupców kolonial­
nych (ichjpzełściy-au 1 żydów) \v sjpnaiwie

usunięcia z handlu zbędnego pośrednictwa, 
którym się trudnią t. zw .pólhurtownicy, i niektórzy 
hurtownicy dla towarów, niewymagających pośredni­
ctwa.

Usunięcie zbędnego pośrednictwa wipłyrtie w znacz­
nym stopniu na obniżenie cen.

Nm koinifereinoji oflcireślocno cm y  piszcz iprro
(diiiooitów, iinpo:itdL‘ów i .(kitallistów. ]{ównocaeaęti<ę dSa 
aiiięfctórych a/ntyfkaułów zii>.irzdżo'ii<o kai)b>-(‘,'/!n-<' T̂>’śre- 
-diiiiictwo lnindiCĤ '.

Zniesienie pośrednictwa wpłynie uzdrawiająco na 
handel i zmusi detaEsłów do sizukainia towaru we 
wlaśoiwem źródle, tj. u producentów.

Świat kobiet.
HABSBURSKA ŻYTKA MARZY O KORONIE.

Z gal er j i bab-herodów.
F,

Paryż. (:V\Y). Rr̂ ift b. ed-iairizioiwcij Zyty, (książę Syk­
stus Bourbon, zaprzecza stanowczo, jakoby Zyta mSa- 
la wstąpić powtórnie w związki małżeńskie.

Nasze koleje żelazne.
NARADY DYREKTORÓW KOLEJOWYCH

W LUBLINIE.
Lublin. (AW). ]):Pa 9 i 10 bm. oiJ.byiwały snę.tH**^ 

narady dyrektorów dziewięciu dyrekcyj kolejowych.
Pni^wo-ikr.uT-iył jirżynrjer Krzyżanowski i  dyrekcji * m- 

Pirizi l̂du î/.y-ilkiioan omawiano sprawę biegu 
pociągów pośpiesznych i przewożenia przesyłek po­
śpiesznych.

Rzeczy wesołe.
BRUNETKI CZY BLONDYNKI.

Omrye Eittizinraminiicei, ziiraay itmpirê ainjiof tiUmowy. po- 
LS't.am<otwił iztoif1iajć, iCizy .bnuineitlkBi/ ozy 'bClonlćiynlki połsliia- 

• łckiyą auajiwiięoej]' tzitłioJlintCBŚci f-Tpkiriflóî yol i.
»ZiUpno4ł zaitmi >rHo w^iulfpra-cy dyr-ekicje aitetotóiyclh

i i. y a w /*-\wałt i

Ib) !;óivv tyoh .-danęlo 30 Jiilo.lyah b.mnettdk i ty-
J(‘ż bl(M:i! lyinu-lk.

1 Najlepsźe wyniki w biegach i w pływaniu osiągnęły 
brunetki. Blondynki okazały ,&ię miistnzyniami w jef- 
dizle konnej. Na eiz-otawo ^ .lępea w zajwoicltaieh wyteju— 
-męłio> ^‘ę 6 pań z  inâ -cjp ̂  kiiui^yifilka^ą ogófl îą: 4 z 
ńich są brunetkami, 2 zaś blondynkami.

JafkOm :by’0w pocitinbniyeli zaiwoidtóiw u nas,
prz^w* Tix;,v mu‘ nriWria. Zresiztą narażałoby p.nzejcte- 
■\\>-.zw-!v’..i)i ':]j:'n(W[iz’:tć. <*:zv b^ó-irJriiki- sa auteiuit^ciz-* i k t li 4/

•lic.

KAZIMIERZ NAPOLEON GOLBA.

Rozwiany sen.
. . . . .Orłowicz, ujrzawszy ich uzbrojomó, zadróał i je-

'dnooześuie palce jogo spoczęły na  c^mglaob du- 
beltówiki. W lósy z-jeźyły mu się pod czapką, bo 
nie wątipił już. że były to najdrapieżm ejsze zwie­
rzęta* lasów —- bandyci!

Przechodzlih tak ldizko. że mógJ słyszeć leażde 
ich sh)‘\v(K CzuwraL jak żóraw*. 1k> niechby kto 
odkay t tylko i zaczepił J a pkę. to mu rozwali łeb 
•na miazgę, aż wióry pv)'lec«ą. jaik. z d w a .

—  Nie ocl^n^zebią się tak  rychło, nie! —  oz wał 
się idący na jn^edrzie. widno herszt. — Z a s ia ło
ich dokunic^ulnie! Mamv czas.*

— Na&eiunater. cholera jedna! — 
drugi dźwjęcr/anoii barytonem . — lóziewtki nui się 

§ * zajchcieiwa. to  i kazał mi na- m aszynistę

ryknął /nań

prać... a taki nie będę — mie!
— Te, Solawiła i Ksztoń! ITfeaimy sakram enckie! 

Z maszynistami tego... żeby ni#- chcieli wyrywać 
n azad ! P lan  gotow r! Rozumiecie, chamy?V  (r , M.

—  Zasypani, psiaku w !
—  W łaśnie...
—  Ja  do wagonu piemwzej klasy! Rofbity, psia­

krew'. .ĵ ik piec! —  zam ruczał lubieżnie Solawife.
—  Dla mnie dizuewki... tego... szesnaście, siedem­

naście łat — m lasnął pijany ziupeMe Ksztoń — 
■takie, psiakrew, najmocniej ściskają kolana... u... 
cha! Pam iętacie?

Jan k a  zadygoifcała, jak  we febrze i kurczono 
chwyciła Orłowicza za ramię.

Przcndurdzili o jakie trzy kroki od nich uzbroje­
ni. potężni i ohydni. Trupia woń uderzyła od nich 
i ziumioozyła Orłowiczowi w oczach.

Jeśli ich odkryją..:
N astała  sekunda strasizaia. a  długa, jak  wieka. 

Serca łom otały im gwałtownie.
Ale nie odkryli!
Nie spodziewali się nawet spotkać tu lud-zkLch. 

is to t i przeszli. Ostatni wlókł się zbrodniarz na 
chwiejnych, pałąkow atych nogach, również pija­
ny. ohydni1 ludzkie bydlę i mell zwierzęcemi war* 
aami:i

—  Byle baby, psiachmać. jakiej! Zaobię, co teza, 
potem  s-pietę i uduszę, boć i kuli szkoda, psiach­
mać, zia tak ą  noc jedną...

P o tknął się przjdem talk blizfko. że omal nie ru ­
nął... na Jankę!

Orłowiiciz lilie) wytrzym ał. Niepomny, że zgubi 
siebie i ją. wymierzył mu dubeltów ką paosto w łeb 
i naraz nacisnął oba cyngle.

Lecz nie j>adl żaden strzał. Oba skrzesily.
D ram aturg zdrę-twSał.
Atoli bandyci nie dosłyszeli trzasku  cynglów i 

poszli dalej, przepadając w gęstej ciżbie drzew. 
Niebawem ucichły i kroki.

Orlowiicz i Jauika odetchnę®. Ocaliły ich zwilgo­
tn iałe  od śniegu na-boje.
, Lecz dłuigo jeszcze nie śmieli m sz y ć  się z miej­

sca. ani słowem przemówić do sebie. Dopaero po 
dobrej chwiili zaczął Orłowicz drżącą ręką maind- 
puloiwać koło dubeltówki, by wydobyć zepsute 
naboje, a  zastąpić je nowyuni.

—  No, m \  — m ruknął puzy tern, jakby do sie­
bie — że też nie wypaliły! Bylibyśmy zgubieni nde-

ehybnie... Ale bo już zdzierżyć nie mugłom... ten  
ostatni padliby napewno I

—  Wańróśmy .podziękować Bogu — ozwałą stę 
Janika, drżąc jeszcze, jak osika —  za podwójne 
ocaleańe. Słyszał pan. co mówili? N apadną na za­
sypany pociąg... Jezus! coby nas czekało, gdyby­
śmy tam  zostali?

Orłowicz zrozumiał, że jeśli nad  kim czuwał Róg
* # 4 ■* # 4

istotnie, ta  przedew^zystkiem m d  Jan k ą  j -jej swuę- 
tą  idewinnością, bo jej to podsunął >zbawczą ju\ ił 
opuszczeaiki zasypanego ppcią^b  a  która tylko 
przez jej ińezłomny upór została, ui-zeczywktnio- 
na. Małym się. czaił teraz wobec niej i niemal za- 
wrsttyd®oa\yan, bo choć tak  gorąco pragnął odegrać 
irolę jej opiekuna, ona to właściwie okazała się 
jego opiekunką. Wszakże omal nie zgubił jej do­
piero liieopatrznym strzałem! Dlatego też w głę- 
bokiem poczuciu czci i podziwu dla swej małej, 
a tak  boha!terskh‘j t owarzyszki, pochylił się w nifiil- 
czeniu do jej drżącej rączyny.

—  Tamie... —  obruszyła się i teiaz.
— Za ocalenie życia! — wyszeptał cicho z głębi

duszy.%

Ze łzami w oczach i z wezbranemu sercami ru ­
szyli w datezą drogę. Zaniea^chłoło się szylbko, ^  
gdy miaięM la-s, było już zupełnie szairo. 
zmienił teraiz kierunek i b iegł w łag(^dnycli sterę^ 
itach ku dołowi. W niew^lłkiem óddailćniu zama ja­
czy ła  przed niani przy sąmyim trakcie  leżąca cha­
łupa, k tó ra  należała snąć do bogatego goepodauwa, 
bo otoczona by ła  licmemii zaibudowaniiaoni. Ku niej 
ttkuerowołi swe kroki w 'nadziei, że im przecież ime 
odmówią tu  koni- Gdy byli -już b&lko, Jsunfca trą­
ciła Orłowicza: . (0. d < u.).
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WIELCY M1STBZE SŁOWA.
STOLICA W HOLDZflOE REYMONTOWI. 

Akadenija oflgainfiziowana przez Z. L. N.
Zaciząfl sąołeciziny Związikfu ] aildlojvvk>Na/nohawego 

>̂Rgiaaii7JUQe w Waa^aaiwu: iirovzys,tą akaiitemję. poświę­
coną twórczości Władysława Reymonta, laureata na­
grody Nioibila. Alkilu :tan/ja oilfbędizie silę w riajMfezy 
-piątek dlnŃa 16 ^tyczuAi w wa*Wki)eij stali Tiołwnaaiẑ yiśttfWia 

r.^ygjefliteDne^KJ.
•Zlatał prezes nacLy mtejAirej senator Ignacy Baliń­

ska, Sfeofwo ;\vs!t.qpiK». wypowie poseł dr Władysław 
Rabski. Twórczość Wiladwliaiwa. RewniOMfta oimółwii

■V V

zuja/ny pN#riz i krytyk Zdzisław Dębicki, rediaktofr 
-  ry^vo<dn:”ika Ifc'trowainieeou.

i  i -

PIONIERZY NAUKI
ODZNACZENIE PROF. LEONA PETR AŻ YCKLEGO.

Warszatwa. (A\V). Broi. isocgotogji Mniiwor^ytetiu 
W idaw skiego, Leon. Petrażyckii, został wybranym 
wiceprezesem międzynarodowego instytutu socjologi­
cznego w uiaiiianiiiiu zasług, położonych w tej diziodizi- 
faiae.

Bronić praw autorskich!
Międzynarodowa konferencja kompozytorów.

W graidlrLiai odbyła się w  Amsterdamie międzynaro- 
<l/otwta foonfor.encsjfi- Atoiwiaciizysizeii autorów muizycziiiydli. 
swauęjlii' w n/uej ndiziiał prize^taiwóclielle RetlgfjŁ, HolaodljfL, 
Austi^Ł Niemiec, Szwałjeuirji. .Sziwecija i Ozoctadtowa- 
cgL ‘ Konferencja uchwaliła zatoe-ić nządlonn iwis-zys-tik&clli 

wjpańsrtfw. m lożącyćh do bernKÓtdkiiąj koaijweinięJL zapno- 
wajdizema ochrony praw autorskich na przeciąg lat 
■ęaęódtziesięciu. Zdecydowano oddzielić prawo rozpo- 
^sziechnianiia kompozycji od prawa wyikotnywanlia.

iRąrdjido tiaozególiojwo omawiana koncerty raidjpteflie- 
oomAazae ! uBnanta, źe produkcje te muszą uwzględniać 
prajwa autorskie. Kiołiiłeireuiiąjia pô taai/orwtitła, takie pro­
wadzić solidarną akcję we wszystkich sprawach, po­
siadających międzynarodowe znaczenie. NhiNt-ępiia 
‘kioiifóneinc.ja oJhędi/,;*; się z końcem r. 1925 w Rra- 
<hv. Tonmiin ten poiwMiy zapamiętać sidbie m m c  stto- 
warzjylśi&eaiiia miuizyazine i w cześn i j poicizynić staiasiifa 
'O uidfział w kont eireniey i.

POLSKIE SZKOLNICTWO.
ZASIŁKI NA OPŁATY SZKOLNE.

iMm. Wyizmń 'R^iyójinwih i OŚiwaaity PlufcŁ .wyuMo
s"sv pwóznroiiwWu z Mtón. Slkiairbu ZctrządzejLie, normu­
jące  wypłatę zasitkóiw na opłaty szkolrae za dzieci 
pracowników państwowych. Równioczcśn.iic ustalono 
wykaz szkół średnich ogóJnokształcących, za uczęsz- 
«zatfie do których przysługuje prawo zwrotu wpisów 
szkolnych. DodttMkioiwo mają, być itsUilofliie podobne 
wykazy szkół zawodowych i semmarjów nauczyciel-

B IB U O trig I BIBLIOFILE.
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'  affQanmt ^ yni * olkaizean biiMjioî riafi-
T J m  '  o - ™  ** pierwsze tray wydania
D tókeim  ,^ lu b u  Rnzyczypą tfej naaicllkto-
tsoi ySt fakt. iż jako (JzJeto 'zupełni^ nniezoiłainiegiOł jesz­
cze autora, powieść ta wydam została doiła 31^go 
marca 1936-go roku zaledwie w czterystu egzempla­
rzach. W śllad za jyii-aw-izeiin wyiłam^im ukazały się 
-w odstępach miieisięeianyeh (Iłwa rnne równio niiĄ̂ oKiiû . 
To teiż cena egzemplarza jednego z tych trzech pierw­
szych wydań wynosi dzisiaj przeciętnie sto funt ów 
«zterirngów, zaś =\v kwiiottói r. 19.16-go- na licytacji 
w  Ameryce za jcBaą z tych ks.iąróeik. apartinzomą. kaiit- 
ką orygiiKafliiLeg o. nSk-Otjjrfsiû  zaplacołio cztery tysiące 

dolarów, zatoń o o n ą  nuijirzadfeizycli jbiiałydi kmikóiw44 
bi;bł jołtecany ch.

7 pod znaku Bachusa.
ZŁY ROK DLA SZAMPANA.

'Rotk l<fc>4 lufcaąp aulipaTioiiiisaiju wiji> śipn^pui-
ctn. Tę sanutmą dla 2maivv,eićnv -wiiliua wiiaidloaniość ipu- 

ściii ;W awia/c hiaajidJianse iwiiaua. któray miieidiaiwracM- prizy- 
byłl .dio wtórna* Saatnitpjau nji, erfenn jsofrayniiiieiira Ibaim 
pDenwtszyidh prób. „Jest to jeden z najgorszych zbio­
rów wina szampańskiego^ jatki pamiętam^ — ośwtóatd1- 
oza Sttymtoy ..nEecBoanabwiK ^whayullkp zaś jeis«t sflouL 
kieaii;'Zżefl .pojgtodiy. Wunie gnoma nie dojrzały i są zu­
pełnie kwaśne. Bętóem y .mńieflai w tjim ro&u bamiteo 
znało-wtoa. tSlBcizęśctieon poi>rze(aim:ie lata praynctosły ołb- 
fiibe ztodony ta(k, że po pilwimiieacłi mamy duże rozeir- 
’wy“. Będzie to iedlizaik z ])tTOinośc& szamnam słonv!..

TEATRAU A.

Jak sie Płaci artystów w „Bagateli".
Dlaczego Sosnowski i Nowakowski opuścili Kraków?

Zbadać tajemnice „domku pod Bagatelą".
..PfOilsfka Zfarojma“ zamieściła interesu­

jącą kore^poinidentcję ,z K ratow a, w k tó­
rej czytamy między ionemi:

Trzy teatry: musiki Słotwaidkieg-o. „Bagatela44 i ope 
retka miejska — wiiodą -luleomal ż>wioit soiekoitniezy.. 
Sosnowski, Nowakowski — filary tyMetinńe naszej 
fiicemy pożegiualy Kraków, co nikogo dzsiwić ni obu- 
<rzać n‘e może, skore

obydwaj znakomici artyści oitrzymywali za 
swą pracę w ,^Bagateli44 w sumie aż 800 zł. 

iBoizorstałio więc po niic-Ji trochę narybku —' a In. żc 
nie nadizjwyozii^jnego i te jednitoeześuie nikt nad7pvy- 
cziajn e ])ełnych fkLos®cni me ma — Więc ]>ustki w tej- 
trze i co tydzień prcamera.

*) Domek pod^B agatelą44: Epitet, teatrzyku przy

ul. Karmolidkiiioj, tiżywiany stole pnzez „Głos Narodu^ 
>w sizoregni artykuićiw, omaaciajątcych społeczną i arty­
styczną diziakiluość tej .scenki. Initeresujące ustępy 
tych airtytkLilófw, in^rinoiwajnych podiotoo z kół najbar­
dziej kompetentnych do abjekływmej oceny tej scen­
ki pod ^YiZjgJędcm jej wartoAcn Hpoteczn-ej. ])rzyt(0iczyniy 
niiebaiwtmi. Na po:dsttawie tej oceny, wolnej od zna­
nych wpływów, będą mogły siobiie władze krakowskie 
wyrobić opinję. czy teatrzyk ten zasługuje na jakie­
kolwiek ulgi przy płaceniu jiMHlatku gminnego, awŁa- 
*>‘Zcza, że docłuo;dy z t<?g-o źródła idą przem w ke na 
zapomogi dla nędzarzy, a właściciele tej scenki w 
pi(mwisizych kitach jej istnienia nie mogli fsię uskarżać 
na brak dcchcdćw. X‘e wolno krzywdzić nędzarzy, a 
nopychać złotem kieszenie bogacza.

1 pod znaku Temidy.
r»

W
Niezwykły proces literacki.

Birced’ ĵ eitań̂ łbujnslkińi sąditMin gniibeinnjalliuym of libył sile 
w  grmdhiliiti meziwylkły proces literacki, świadczący o 
dużej bezceremonjalności sowd/etóiw wizględem dzieł
ilrteratuiry pięknej.

tRrłaceis!o!wfa?Ji> sóę z stoibą Aleiksy Tołstoj i eimitgnaunt 
Kroi z Berilóna, kltórtzy 'Ziaiwiairti: spółkę, mającą na celu 
tłómaczemie zagrainiioznych utworów i 'prz^ikiraiwanie 
■i ch d!() s>oiw i';' ck&ej i Iw wf 

Zyskami mieli się dzielić w równych częściach. 
Ostatnio obaj przemyslorwcy literaccy zaintereso- 

waili się dramatem Capka „R. U. R.44, znanym i w War

szajwie. A. Tołstoj ii/iiioł, że ciimmiat jê srt. ,^cenimode 
■u-togii" i dli at ego przerobił go zasadniczo p. t. ,yBunrf 
maszyn44, ai!ie jeJlmo^iześide odmówił Krollowi wypła­
cenia należnego udziału w zysikach. Sąid!, po w \^]u- 
icluainiiiu ?ji!aeeizioz!n,aiWcó(w'ii odrzucił pretensję Krolla, 
ja k o  i lśemzaisaidlntiioiną.

'RezuTtaiticni prioico-iu będizie nowa sprawa, albowiem 
dramaturg Capek, dowiiedziawiszy się dzięki temu o 
dokonanej operacji, postanowił dochodzić także swo­
ich praw.

W obronie przemysłu na Górnym Śląsku.v ia tiasi n.
Katowice, 11 styeizimiia. 

lBo cihiwiilloiwoj ipnzoriwiie ir'oikawań pinzedhltaiwliediedi 
piz^eaTiy l̂łtii hnitaiiiicizegloi n a  Śiląi-lkiu z d^lłegaltatmi noiboit- 
niiików pnzcanysh.i, w  spraw ie pizedhiżeniki. cizawu 
p racy  w  hiu!tinócthvio. niaraldy te podjęto ponownie w 
dniu 10 bm. Wtznoiw.kmiiio te j ikionufttreme/jl nastąp;t;o- ra - 
imo beiZip»oł%*onk ’*o ]x> .ppzyyeźdizLc głćiwnK?|go im ^elkjora 
prascy p. K im kuli. dyneikitioira (tiepa.Titaimiomitfii w  Mlin^lter-

atiwiic Rmfoy i Op. Sjpoil.
Przebieg rokowań jest zupełnie zadawalający, na­

leży oczekiwać uzgodnienia stanowiska zaintereso­
wanych stron co do wprowadzenia w życie przedłuże­
nia 8-gcrdzianego dala pracy.

Przedłużenie czasu pracy traktowane jest jako o- 
koEczność wyjątkowa.

Jak się w Polsce płaci podatki?
iNA PIERWSZEM MIEJSCU STOI POZNAŃSKIE. 
PO NiIEM IDZIE KONGRESÓWKA, NASTĘPNIE 

MAŁOPOLSKA I KRESY WSCHODNIE.
Wylkaizy 'wjpłylwóiw pod.aitlkoiwych m  1.1 mfeti.ęcy z 

poisłzczególliniyoh I^ib Skainboiwycih -d/oiśtamcizają miairo- 
idajmycjh dłaaiydh do olkireŚliełniiia /w r̂̂ (o(kiośtei obcńążetniilii 
(podlaitlkoweigio weicLlug diziiellaiię.

AYpłylw podatku gruntowego na 1 hokitar wyni/oî /ii: 
w b. dzielnicy pruskiej 2,4 zł., w b. Kongresówce 
1,6 zł., w Małopoilsce 1,2 zł. i na Kresach 0,6 zł.

Wpływy podatku dochodowego wym,<Ką na jędrne­
go mioifizikańca w b. dzielnicy pruskiej 2,1 zł., w b. 
Kongresówce 1,6 zł. w Maiłopolsce 0^80 zł. i na Kre­
sach wcshodnich 0,30 zł.

Z podatku ‘ majątkowego na: jednego mi*e<Hizlkaaiica) 
b. dzielnicy pruskiej przypada 10,4 zł., w Kongresów­
ce 7,7 zt„ w Mało(poisce 3,4 zł., na Kresach wschod­
nich 2,4 zł.

Wiiidlzkny iwięc, że poidi wizględiean izdlcwliniości płatmiN 
'ęzej we wsizysitikMi dtz.ied<znłnaiclh poidaitików beiz|posśne- 
dttińch na pierwszem miejscu poistaiwlć należy Wielko- 
pdskę, po której idą b. Kongresówka, następnie Ma­
łopolska i Knesy wschodnie.

Pionierzy idei Trockiego.
SKAZANIE KOMUNISTY.

Ołniegidbj pnized' sąld^on okręgowym w Warszawie 
kstamąił kotmuŝ sta Izrael Zatotrski, o^ka;rżo(ny z aort. 52
i  162 klodeiksai kiaimeiga. Zatorski skazany znst-ał na 
4 lata ciężkiego więzienia bez zaliczenia aresztu pre­
wencyjnego.

Nafta w Małopoisce.
ZWIĘKSZENIIE PRODUKCJI NAFTOWEJ.

fWeidlliUg uśtaitiiiiicłi óbliscizeń sitaity^ftyciznych .produk­
cja w kopalnictwie ropy w zagłębiu naftowem w Ma- 
łopolsce wschodniej w miesiącu listopadzie, zmeanae 
iwzirosła. Zlwicjktjyzeiiwe pinodiukicgii. mulerży wymiemić w  
(SizylbŁe „Piaiksu w Tu£taafowba5Cłh z 7 do 12 wagonów 
dziennie. W okrasie (̂[Oiraiwiozciaiwazyim dowiercony zo­
stał szyb Pruser IV firmy yacum OH. Szyb ten daje 
jmoidinlkcjc półtora wagiomu rofpy diz-iemrae. Poizoitean 
dowiercony szyb „Wulkan II44 w Tustanowicach kon­
cernu „Dąbrowa44, da/je jedną cysternę dziennie.

•Niiitfzaileżniie o/d stale zwiększającej się produkcji ro­
py statystyki wykazują wzrost produkcji gazów zSent 
nych. Birzoz ‘dlojpirowoidlzeâ e gazioiciiiągru . z  Daszaiwy 
przez. Stryj «db Dfr(ohioby:c/>a i Bony^łaiwiia opanowano 
produkcję gazu w Daszawie i umożliwiono dostaraza- 
tiiie gazu dla celów opałowych dla państwowej fabry­
ki olejów mmeralnych w Drohobyczu i innych przed- 
jgiębforstiw._____________

HUMOR, IR0NJA, SATYRA.
ECHA PRZESZŁOŚCI.

— Parniie Kaigetoaia moja códka wyetodtei za bar- 
łdzo bogatego Ikaijpoa. On izmolbił duży ma jąteik na czom- 
neg giełdteiie.-

— Oo pan mófWD̂  Na czarniej giitełkUzae? To m m  
być już staretzy ctztowirdk.'

NA PODWÓRKU. >  /
— Wczoraj byłam .z moim. uanwcjzmwu w. teatrze.
— A na effiem?
—  Na gaUaąjk (,vSzopkau Nr. 2). ^
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K R O N I K A .
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

'Wtorek poipoł.: „Betleem poMcie — wieczorem: *,rówia- 
ttiowainie44.

Środa: ..Fotel 47u.
Gzjwartek: „Śńierć na gruiszy*4.

REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI"4.
Wtorek: d rab in a  Ma,rica44, gośdamy wysitęip Filipa Ku 

łigowskiego-. •
&roda>: .JŁraibinm Marka44, gościnmy wyist ętp Filipa Ku- 

łagowskiego.
Czwartek: „Hrabina Martoa44, góścifrtny występ Filipa 

KxLMgow4ki ego.
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA44.

Wtorek: „Jotymcizika króla czekoladv“. h
REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:

Promień: „Mały grajek44, z Jaeky Coogamie-m.
Reduta: „Krew za łzy44; wspaniały obraz rosyjski z uro 

coą Rosjanką Wiera Cbołodi^iją w roli głównej.
Sztuka: „Żebro Adama44, olibraymi dramat oiiesłycd;)- 

oych przygód i sensacji w 2 ser. w 10 akt.
Uciecha i Zachęta: „Dziesięcioro przykazań44, reżyserji 

Cecil de Denaeł wytwórni Paramouint.
Wanda: „Biały tygrys44; dramat w 8 aktach.
Warszawa: „Listy miłosne baronowej S44, skrajmo-ero- 

Łyczaiy dramat w 2 serjach w jednym prograanie.
 oo-----

OBCHÓD ROCZNICY POWSTANIA STYCZNIOWE­
GO. Kirafkioiwslkd Sokół obecnie praygotownjje obchód ro- 
czndęy poiwstama sityer/iiniowego. Wfzyłwu więc- wmystkkrh 
członków, tak mężjczym> jak i kobiety do łkanego współ­
udziału w tym obchodzie, którego program podany zo­
stanie do wiadomości -w dni a oh najbliższych.

W SPRAWIE ŚCIĄGANIA PODATKÓW PRZEZ MA­
GISTRAT. Zgłoszenia- wiśJzygft îeh zmian niiaiodajnyc-h 
dla. wymiaru podatku od lokali — według rozlepionych 
na mnraoh miasta ogłoszeń — przyjmował magistrat do 
końm listopada, uib. r„ a obecnie kończy już doręczanie 
nakazów na wymierzony podatek od lokali.

SPRAWA BUDOWY MUZEUM NARODOWEGO W 
KRAKOWIE jest obecnie przedmiotem obrad na specjal­
nych posiedzeniach członków piezydjum miasta*. Jak isły- 
chiać, zarząd miasta nosi się z zamiarem nie rozpisywać 
konkursu na projektu budowy Muzeum Narodowego, lecz 
prawdopodobnie powierzy wykonanie projektu kilku na j­
wybitniejszym architektom krakowskim.

NADKOMISARZ P. P. MARUNIAK MIANOWANY KO 
MENDANTEM POLICJI NA KR AK ÓW-MIASTO. Pe tn ą ­
cy dx>ty<*ihic.7;as zastępczo olmwiązki komendanta, policji 
państwowej *ia Kiaków-miasto. st. komisarz P. P. Maro - 
niak, został mianowany k omeaida.ntem policji państwowej 
na Rraków-miiaisto.

ILOŚĆ ŁÓŻEK SZPITALNYCH W WOJEWÓDZTWIE 
KRAKOWSKIEM. Jak się dowiadujemy. wjedług/statysty 
ki, pa7>eprowadzotn.ej w ostatnim czasie przerz mm. ^spraw 
wewn. (departament zdrowia) r\~e wszystkich szpitalach 
a zakładach Leczniic.zyoh województwa kraikows kiego z,naj 
d-uje się ogółem 3764 łóżek szpitalnych. Z tej liczby przy­
pada 590 łóżek na chorych psychicznie. Co do ilości łó­
żek szpitalnych, województwo krakowskie z pośród 16 
województw w Państwie zajmuje- piąte miejsce. Na pierw 
s^zym planie stoi województwo śląskie (9464 łóżek), dalej 
poznańskie (6438 łóżek), pomorskie (4.144 łóżek) i- lwow­
skie (8847 łóżek). Najsłabiej poz-winięte jest szpitalnictwo 
w  województwach: ta.TUjopohkiem (860 łóżek), polerkiem. 
(800 łóżek) i niowogrodzkiem ((>84 łóżek). We wszystkich 
szpitalach w Państwie Polakiem jest ogółem' 54462 tóżeik. 
liczba ta obejmuje wszystkie postacie chorób, leczonych 
w szpitalach i zakładach leczniczych.

W PRZEDEDNIU BANKRUCTWA FIRM KUPIEC­
KICH? W ostatnich tygodniach krakowskie organa po­
datkowe przeprowadzają egzekucje u kujk*ów i jarzed saę- 
bionoółw, którzy zalegają z .zapłatą podatków. W związku 
7 team egzekucjami odbywały się już w cał\im szeregu 
wypadków licytacje towarów. Po mieście obiegają po­
głoski że z powodu niemożności pokrycia- należytości 
podatkowych cały szereg firm kupieckich, w tern kilka 
poważnych, Stoi w przededniu bankructwu..

OTWARCIE KIOSKÓW REKLAMOWYCH. W tych 
dniach wykończonych zostało kilka kiosków reklamo­
wych w śródmieściu. Kioski otynlkowano i zao-patrzono 
drzwiamcui oraz pokryto blaj?izanemi daszkami. W niektó­
rych kioskach rozpoczęto .już sprzedaż wyrol>ów tytonio­
wych i ga/zet. Na rarzic na kolumnach tych nie rozlepia 
si.ę jeszc&e atis-zów.

SOKOLE DRUŻYNY POLOWE. OTWARCIE STRZEL­
NICY. Na posiedzeniu zarządu. Sokoła, krakowskiego w 
dniu 7 bm. uchwalono na nowo zorganizować sokole dru­
żyny pplowe. Na tern samem posiedzeniu zamianowano 
dowódfflcą tych drużyn ;paic®eilhnika Sokoła, Slzjcizęanego Hu 
cińsltiego. Żgłotszenda do tych drużyn przyjmuje dowódz­
two codjzienmrLe od godiziny 6 wieczorem, kanoelarja So­
koła. W związku z organizacją sokolich drużyn polo- 
wyjeh otwartą została w ubiegłą sobotę strzelnica, przy­
stępna dla wfyzystikich członków' Sokoła. Strzelnica otwar 
ta  w (każdy poniedziałek, środę i piątek od godiz. 7.30
do 9.30 wieczorem.

STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W KRAKOWIE w ubie 
głym tygodniu, tj. od 4 d-o 10 bm. przedstawiał suę nastę­
pująco: na szkarlatynę zachoirowałio 11 osiób, na czerwon­
kę 1, ńa dur brwusany 1 (obca), wa, odrę 2 osoby., aa  dy- 
ftedę 2 oetoiby.

ARESZTOWANIE ZWYRODNIAŁEGO MĘŻCZYZNY. 
Organa śledcze aresztowały ndejaldego Staurrisftawa Kucia, 
la t 44, z Krakowa, kra/wm z zawiodu. pod zarzutem ^ r o -  
dni nierządu przeciw natumze m  eeobie 14-le-tanę^o
mierzia Orzechofwskiego z

JAK WYGLĄDAŁ NAPAD RABUNKOWY NA CMEN 
TARZU PODGÓRSKIM. Ojdutośtiae do rabunku zgloszone- 
gp przeiz Fraociszika Krzyśfka stwiend zono, że wynnidMO- 
c v  rabunek ten sfingował a  uczynił to w stanie pijanym. 
Organa śledcze bowiem przy rewizji jego osoby zuoilaizły 
fff kiestoaró jego marym^ld gjotówkę 12 zł 50 groszy, w

kurtce łańeusłzek do zegarka i portfel uk;iy,ty pod spo­
dniami w pasde, jakoteż ustali hę że Krzywek; wyjeżdża­
jąc do Krakowa^ nie wrziął żiadaiyoli pieniędzy z sobą i 
oświadczył siwej żonie, że jednie sziukać pracy i odebraó 
pieniąd-ze za dwuitA^dnóoiwą. pacę. Wracając- do domu 
w stanie pijanym, dla nsprawiiedLiwienia się przed żoną 
z bra.ku pieniędzy, ufpo.zjoroiwał napad rabunkowy nia sw'ą 
osK)bę. Zbada/na żona Ki^z^ka wy^jaśniła, że mąż jej in­
nego. portfelu i łańcusrz/ka, jaki przAr nim zaialeziono, ni­
gdy nic nie posiadał.

TRAGEDJA NARZECZONYCH. Tut. władze policyjne 
'zostały zawiadomione, że onegdaj w Bła-żkowde po.w. P.il- 
rznio, wystrzelił z rewolwefin do siwej narzeczonej Kasper 
Niedźwiedź, lat 28, poczem sam popełnił saanotbójstwn. 
Powndem t.ragedji było fiie do puszczenie ze strony matki 
nanzeozonej do r/Jaiwarcia ziwdą/iku małżeńskiego. Zamor­
dowana na>7ATwa się Marja Pruchniikówma.

GROŹNA SZAJKA BANDYTÓW. Do eksp. śledczej do 
niesiono, że w po\wiecie chrzanowsikiian g rasu j szajka, ban 
d.etóiw, któtra stała się po.strachem okolicy. Cksitatnio azaj- 
kia ta napadła w Mędrkowie na dom Jad.wigi Wierzbowej
1 yaabo.wała 4 sznurki korali (wartości 100 zł), następnie 
na Oisiedle Pawła Hajcly, gd'Zie zrabowali 5 sznurków ko ­
rali i 3 gęsi.

OKRADZIONY W KOŚCIELE. Jakiś „pobożny44 raez:- 
mieszek okradł w kościele Marjackini p. Ma.rjana Sto mi a- 
ka, mlmtnika, któremu wyciatgnął z kieszeni 'portfel z 
kwotą 33 zł.

NAPAD NA UL. BARSKIEJ. Wczoraj wdeczorem iwa 
pjy.echod.zącego ul. Bai^ką Piotra Hajteka napadła- jakaś 
pijana koibieta, raniąc gio dotkliwie. Pogotowie ratunko­
we prze^diOizło Hajteka- do kłiniika. Kobietą zaś yjajęła się 
policja.

DWOJE DZIECI UCIEKŁO Z DOMU RODZICIEL­
SKIEGO. Sacr/iucr/juik Helenki, mm. w Podgórzu ul Ko- 
bierzyńska. zgłosiła o wydaleniu się dnia 7 t o .  z domu
2 swoich dzieci, synu* Junta, kit 10 i córki Stefanji, lat 
13, któ.re dotąd nie wróciiły.

KRADZIEŻ. Friedman Regina za.m. przy ul. (Piekar­
skiej 10 zgłosiła, że na jej kszikodę sjkrad-zdono' z zamknię­
tego przedpokoju w domu Nr. 6 prey uJ. Lelewela płaszcz 
dams/kd C7uany i srweater wartości 200. zŁ

GEXZ1E NAWET KRADNĄ ZŁODZIEJE? Onegdaj skra 
d.ziono w miejscu ustępowie.m w Suikdeuaidcach z kieszeni 
palt ot a na sizikodę Mic-liahi Kusia, wnźinê go z Banku han 
/dlowo-'przemysłowego w Krakowie pacizkę Kaaiikniotów 
a 2 zł na sumę 200 zł.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Na gościńcai między Prąd- 
niikiem Czerwcu vm a granicą po w. miechowskiego nie­
znani sprawcy sktrarlli z jadącego wozu m  -Sfzlkodę S. Wę­
żyka, kier. e'.ak:oły w Słoanndikaeh, preżkęt, rzawierającą 3 
żvTandole. — Podobnej kradrzieży dokonano na pl. No- 
yrym na szkodę Pasteinaka. któremu skradziono zara.ozną 
ilość só-rek ogólnej wartości 500 izł. — Z kiosku Józefa 
Meisika {przy ul. Koletek skrackziotno' wi(jksizą ilość wyao- 
bów tytoniowych i 4 fla/szki wina. — Z komórki p. Kan­
torku- ]xnzy ul. iśłonecranej okradziono 10 gołębi. —- W osta 
t/nich dniach policja aresztowała naejałkdegó I^egie<sikiegoT 
któr\r dopuazcizał się ^ysiteimatycznycłi krad-zdeży garde­
roby i gotówka mv srżkode robotników' w  fabryce cementu

» * > V fe

Lilia.ua na Podgórzu. — Aresztowań o- dalej notorycznego 
złodzieja nn.iesizlka ni owego Kuto^.bę, k-tóry mimo swego 
młodocianego wieku (lat 15) już w roku 1922 miał na s-u- 
mieiiiLU 29 kradzieże - mieszkaniowych. GlPecnie' Kutrzeba

* i

zakradł się do pralni Tęciza, gdrzde został prz^dirzymrany 
na gorącym *ue>zynku. — Wreszcie osadzono pod „Tele­
grafem44 niejaką Natalję Stuchly (lat 27), urzędmierzkę pry 
iwat-ną, która w wjarafijnowamy sposób dopuściła- się kra­
dzież y ma szikod ę całego sizeregu osób. Otfiarą sprj^nej 
ziłod-ziejki padła między innymi p  Sjumaróiwna  ̂ której 
slkradjziomo garderobę znacznej waatośc-i. .Skradzione rze- 
c?zy odebaano i oddano poszkodowanej.

 oo— -—
Z SALI SĄDOWEJ.

O ZBRODNIĘ ZABÓJSTWA.
Przed trybunałem sądu ojkr. karnego Krukwae, któ­

remu przewodniczył s. s. o. Feil, zaś wohowa-li s, s. o. 
Konopacki .i Wiśniewski, piyeprowtcd zoną zoetała wczo­
raj -mziprawa przeciw Jamlcwi i Wiiktorji niłUlż̂  (Przenio­
słem o zbrodnię zabójstwa i zbrodnię kwalifikowanego 
ciężkiego uszkodzenia dała. Oskarżał prok. Michałowski, 
st-ronę posizkodowa/ną, tj. rodzinę izaibltego śp. Jana (Ko­
wala i ciężko pobitą Wiiiktorję Kowal ®astępował ad w. ur 
Zakrzewski, zaś bronił adwokat dr Toczewski.

Rozpa-awa wykuzała. że ofikiaTŻomy Przeniosło uderzył 
kilkakrotnie siekierą w głowę śp. Jana Kowala, który 
uszkodzi! płot na jego parceli w Luboćzy, a następnie 
już leżącego na ziemi nieprzytomnego bił toporem {po. 
piersi, wskutek czego pô .a. ciężlkiieima ranami miiażdźone- 
mi crza-sr/Jki- i kości czołowaj, odniósł nielx)S(zcizyk połama­
nia wszystkich żeber, co spowodowało krwotok wewnę­
trzny i w następstwie śmierć. Świadkowie zapodali czę­
ściowo, że także Wiiktoirja Przeniosło uderzyła Kowala 
motyką w nasadę nosa, Że ndeboazjezyk prwed śmiercią 
wyrażone stwierdził jej ud®iał w napadzie krytycznego 
dnaa, natomiast- innii ziezmli, że nie widzieli bezpośrednie 
go uderzehia śp. Ĵ urna Kowala (przez PrzepiotSłową- 
’ Obydwoje oskaażeni miieli się taikiże bronić co do dru- 

gaego' zarzutu, a mianooMicie, że żonę zabitego^ Wiktorję 
Kowal poraauiM widami, tak, iż tmiano operacji i długio- 
trwałegio leczeuna poszkodowana, dotychczas ręką nde
rwłada. 1

Po wyw^odach perokuratora i ziaistępcy strony poszikoilo
iwarnej zabrał głots obaońoa dr Toc®eiWS(kd, wryikazująA że 
Jan  Przeniosło jaiko napadnięty działał w obronie konie- 
crane, oraz, że brak należytych dowodów wiaiy oskarżo­
nej Wiktor ji FrzełmosłO.

Trytonał sądowy częściowo tyilko uwizględmi airg.tumen- 
fty i wywody obrony, uwolnił bowiem Przeniósł''wą od 
oskarżenia o zranienie ciężkie śp. Koiwala a zasądził Ja ­
na Przeniosłę wo.bec wyraźnie stwiierdraouej watny, tak co 
do uderzenia siekierą w głowę, jak i roaetwaeriaa się nad1 
leżącym i niepr^ydoaninym na karę caęadci^o więaiema 
przez lat 6. Wobec ośwdadczeura zaimaaru zgioazeęrtóa aa- 
żałemia udeważniości oraz odwohunaa^ wyrok tnie stał sdę 
prawomocnym.

KAROL HUBERT ROSTWOROWSKI wygflosd ftdozyfc 
pt. „Ż)idzi w Egipcie44, który urządza Tow JRozwój44 V  ' 
niedizielę dnia 18 bm. o godiz. 4j30 popoł. w sali Tow<_ 
Rolni czego, pi. Szczepański 8, II p. Członkowie Towa rzy 
stwa vJiso7WÓj44 it ^pTOwadzeni goście mają w  tęp wobnC

(ZIELONY K AKADU, rosyjski teatr artvstvciz2nY- nia 
czele ze .znakomiitą art-ysitką teatru Stani^ławsikiego z. 
K etaew ską, rozpoczyna w^Aępy gościnne w teatrze 
,vNiofwK>śca44 od soboty 17 bm. Jest to dziś najlepsze ar- 
Uisrtymw kabaret rosy^ki, .który od.niósł wielki s-ukces- 
we w z^ ik ic ii stolicach Europ^ę a. ol>ecnje jest w po­
wrocie z Paryża. Przywożą władne dekomeje, orrginaLne 
.koStjuimy. Kierownik artystycizaiy .Da-. F. Alek^anider 0or~ 
ja.jnow.

Z  OPERETKI NOWOŚCI44. Dziś drugi A\-\-sitęp Kuli- 
gow^kaego, któtry wc^otraj w „Hrabinie MaricA* JodniósL 
ii lez . ł,  ̂ ieis —̂ prześliczny glo^ pienwa^przędne 
właiuimki' i znunkomi.ta gna, .j^sują go na najlepszego w  
Polcsc.e tenora open-etikowegio-. Maricę grają rniprzemian /pp. 
KrameióvMiTa (i (V/envekówną. W ^prz^igot.owaniu .,Ba- 
chaiiKtkui44.
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BIBLJOTEKA DZIEŁ WYtBOROWYGH, iuijbtu d ć e j  

.ro7,pOA\7Sfzechmo>ne iprzed wojmą wjadaiwiniLctwo, wrzniowih> 
pi-zed kilku tygodniami piwo ją działaiLność. Mwający za so­
bą ś^detne tradycje wĄidantoicze, Feliks Gadomski, sytfc 
ś. p. Ja m  Gadomskiego, red'akt.lra ^Gazety Polskiej'4, 
dobrze uczjanił, powołując na stanowisko' redaktora „Bi- 
bljoteiki44 dra StanLskinua Lamia, cieszącego hię obecnio 
duż^om rozgłosem, redaktora Naokoło Świata i .Jkibljote- 
ki- Laureatów No'blia44. Praca obu kierowników rBibljote­
ki Dzieł Wybmowych44 zaznaczyła się już Lvurd<zo wybit- 
niyyn |Łonem. Wytdaaio bowiem dotychczas .już kilka ;o- 
mów; najlej^łzej literatury wsipótczesnej euroipejskdej i ncd; 
s.k.iej w formie bardszo pnzyr/iwoitej, zia nieb^twale nizką 
cenę, tj. zia 1 zł 23 gr. zia tom w oiprarwie. Z  pośród po­
wieści w świeżo wydanych książkach ,3i<bljoteki Dz:eł' 
Wyborowych44 wyróżnia się iprzed-eiw ẑ^T t̂kiean rozgłośna 
powieść powcijeaimia Bourgeta pt, ^Dramat w wuelkim. 
świecie44 (2 tomy), poczem idą: pełen poezji >Jtomoirty:\z~ 
ny włóczęga44 t48erstevensa, fanta^yczno" Xrziowdek^t 
dwu tv*5iT!zach“ >Steve(nfSO,ma, bardzo, ciekawy problem Jęo 
l l̂et.y samodzielnej (iob}' obecanej, omarwiająey ,3ewis i ■ 
Premia/4 Moramda i niezwykle wnikliwy uitwór J>elarit<e- 
Mardnis pt. „Obok miłości44. Waayshkie t e ‘książki prze- 
ę-r/Jy zwycięsko przez ogień kaytyiki obcej, a sttauawiie- 
w^ybitne pozycje :̂lfoirO‘bk;u literackiego ztigi-aaiicy, powin­
ny być poznane przez cz>delmiików polskich. Nie ustępuje 
im w nnczean mowa powieść Brunona Wimawera, pt. ,D o- 
iktóry Przybram44, pełna tak sA\'oistego humoru, że mogła­
by śmiało rywalizować z najlepiszemi 4utwor;wrd humory- 
słów atngiielsikLch, któinch uwagę ziwnócił rui siebie Wim- 
wer ,3Csdęgą Hioba44, pi-zeło-żon  ̂ nia język angietaki przez 
Conrada. Obok pierwsizonzędnej' beletryisityka dała też. 
„Bibljoteka Dzieł WytarowAiah^ dwa dahda fpodróżndcrze. 
mianowicie H. Bławtatsikaej, naeaimiiemnae ciekawy opis Iu- 
dp, oraz młodego* polsikieigo po-dróżnika M. B. Lepeckie- 
go pa*zygody w  Bruzyłji pt. „W krainie Joguiarów;v. Ó zai 

• niienzch‘b*j .zaś kulturze zaginionych lądów -Hwdr 
ALinzi swietn-em śwem studjimi ,pt. „Tajeonuica Atlau- 
ty :\y '\ Tak Miięc w jirzec-iągii niecartict dwu miesięcy da­
ła nam JBihljoteka^ Dzieł Wyborowych44 dziesięć tomów 
pierw^r/.orzędnej w itośca, zasługujących na jak najszer­
sze tc7jpow^zechnieni4, zwłastzciza, że są dostępne akt. 
wtsrzweitktich.

GIEŁDA.
Kraków 13 st yczna a.

Na giełdzie efektów panował niezwykłe ożywiony ruch. 
Niemal wszystkie gatunki papierów były przedmiotami 
znacznych obrotów. Mimo jednak silnego ruchu kursy pa 
pierów nie uległy poprawie a nawet nieco spadły.

Dewizy z wyjątkiem Amsterdamu i Londynu dużo 
słabsze.

Na pogiełdziu ruch również silniejszy.
KRAKOWSKA OlELBA PIENIĘŻNA.

L md mii 25.05—35.10; Ziuryiclh 100-^100.80: Nowy Jork

i

t

.18 i pół ido 5j20 aoeik: (Am.śte^dajn 212 i pół do 212 i je­
na, oztwairta; Paryż 38.30: Berlin 135: Wiedeń 733 ozekt

W ta'ans’akcji ~ 
9.32—0.33 

6.00 
o

0.62-0.66 
0J25—O.38 
&J85—8.00
0.50—9.53 
0j68—0.70 
4.HK-4.15 
2U0-^2.05 
^56-9 .58  

a43 
0^4 

0.65—0.67 
5.16—5.20

'i-aga 15.72—15.70; MedjaJan 21 iX)—22.05.
Akcje. (Cyfry w złotydi).

Bainik Przc-nn^ibowy ,"
Bank Zf̂ wiąiziku Spółek ZkirobkowĄ' oh 
PuDkie Towarzystwo Haaidlowe 
.Ph|a*rrna (.R, Ja/w^miókd)
Polski Glob 
Zieleaiiewsikn 
H. Cegiekśki Poznań 
1’rzeb‘inia ^ekizu 
Siersza /
Tcpege 
Pphika Nafta 
S. W. Niemo jejws/ki 
Eliekitro^Tnia Siersza 
Knakius 
Oh Albie

AKCJE NA F0GIELDZ3U.
JaWiOnzuo drobnie 1359: Len 638; Ntoat 620; Lokpw>— 

trwsy 0.46; Nobel 1.40; Zaaimo 166 Sóleeija 1. /
GIEŁDA WARSZAWSKA.

Akcje: Banik Handlowy 4j90; H. Cegielski Pcvzoaó 064; 
Starachowuce 1.70; ŻyiWdów 10.—•; Spirytus 2j70; Chodo- 
row 4.15; .Nobel 1.43; Bąhik Przemysłowy Lwów 0.31; 
Nafta Pokka 0.60; U®aus 1.15.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Kursy pajpierów polskich w tysdącach koron aflisor.i 

Baimk MaiopoMci 4j8; Blank Hipoteicnam 7.6; Gotozów 650. 
Siersza GÓnnioza 60; Si-Lesjja 135; Etamto 356; GsiJioia 
Niafta 1715; Karpaty 176.

GIEŁDA W ZHRYCHU
Zamknięcie giełdy: Paryi 27A0; I/xndyn i pół,

Jork 5j19: Belgja 25j85; Wiochy. 21B0; BK&zmonua 
73j55; Hoiamdja 20950; W&edeó 73., Sabokhoto 139.76r 
<Mo 79.25; Sofia 3.76; Praga 15^0; Wareooawu 100L Boda- 
peazt 71.7; A/teny 9/40; Korastołtynaopo?: 2.77; EWbaresizL 
2.65; Helsingfors 12.95; Buenos Aires* 1.96.
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Patera ciemnoty.

Pod Ząbkowicami ukazuje się djabeł.
Miało (praiwiddlpoi lidtoą, łićtioirję, na-siuiwtąjąicą podło- 

foieńtsrtiwio <k> tegeud o Twaadowslbim, opisuje czędw> 
iCkolwElkiL „Głos PowxtzeKhiny'‘, zaręcizając aiuiteintyciz- 
mość ogólnego. zianzeuóa. Mraiło być tak : W osfet- 
aiach dinkach ubiegłego roikiu były wójt gminy Oltoasbo- 

SfofwiesikSę}, naizjwiskiiem Krzyibaiwsłki' wracał nocą 
przez las z Goło/noga do Ząbkowic. Zmijąc dłohnze 
ó-Ogę, njLe lkil się, -choć moc by]ar e-ieiminiai Nagle na 
skraju lasu zagrodziła mu drogę jakaś muskularna
postać.

— Jaik saę madę, sąsiedzie? — rozłogi się tubalni y
glos.

•Knr/ykaiwikP osizeecmitoiny wirażeniiem iPesfpoManio- 
> >QK)tfcttnćc- spytał = trochę zaiięlkinffCKii ynn gilowi mi:
— Ido dto romm. caego' chcecie odłeiminfie?V l, - -

— Musisz podpisać mi ten papier — w tej chwiEfi 
■Ciężyć mzueił w gąszcz leśny promienie i Krzykaw- 
^ki ujrzał okropną twarz, jak twierdzi i parę jarzą­
cych się oczu.

Próżnio tiłómaiczył xą. że iv.*e nua czerni podłpi.rae. 
Nieznajomy uderzył go pięścią w głorwę tak siLnie, 
że Rrzykiarwski zalał się krwią i upadł na ziemię.

Oo bytlo potem, pamięta ćJokkudiiTie, lecz sku­
piając myśli, może. 'wykirzesiać z pamięci tylko to, że ' 
nieznajomy uimoczył jakiiś suchy badyl w jego krwi i 
zmusił go do podpisania owego dokumentu (!!).

(Krizytawt-lki wtrócił duo dioanu wijeflce zdęm.et.iwiotwainy. 
Lecz od owego czasu zaczęły go trapić różne zjawy. 
Na ściitanJie jego pokoju jęły mu się ukazywać najau­
tentyczniejsze postacie djaMa, ozdobionego parą ro­
gów, o oczach tiabiegłych krwiią (!!).

Nie poimlOigły żadlne egzoneyiztmy. nieszczęśliwy b. 
wójt pod wrażeniem nawiedzającego okropnego wi­
dziadła wpadł w stan prawie chorobliwy i zntizemiał 
do niepoznania.

Tyfle wispoamniraine pil-mno'. kjtóra saponin i alo. widać ja 
isn-nj hipotezy. że dijaibeł z lasów ząbkowi aiklch to 
iziwykły raiboiś — a zjaiwy ofiary, to na wny zabobon.

Służba bezpieczeństwa nad zięciami.

Teściowe w roli detebtywńw.
W -Ameryce. w stan ie  E/lómiis u tw orzy ł sóę w  tycih 

tMaiCih związek matek; celem przeszkadzania bawii- 
* damkom i uwodzicielom w ich rzemiośle, Cel tein za- 
^ trzeźaay  j-ert .-iianiitcim. F b m o  tam tejsze .wysito^owar- 

$o dio w szystk ich  m atek  i córek  n a  wydnnńu pismo, 
^  którym stawia następujące zapytania:

„Gzy pali papierosy? (N aturaln ie  on). Czy w nie­
dzielę uczęszcza do kościoła? Gzy wtaszoawm siedzi 
w domu, ozy też traci czas na przebywaniu w weso- 
lem towarzystwie, tracąc zdrowie i pieniądze? Jakie 
są jego materjatne widoki na przyszłość? Czy wobec 
matki i sióstr jest grzeczny i troskliwy o nie?" Naut-o 
zawiera formuł a.:iz dalsze jeszcze pytania o intymnem 
życiu kandydatów.

dym sposobem zongainliziowały przyszłe Mótó4ki(e 
teściowe .pewlnego- riodiaaęu policyjną służbę bezpie­
czeństwa nad przyszłemi swemi ofiarami — zięciami.

Młiodizii luidtóe, stainiu MimiołiiS' stlłlWie są wizbnira-ana1 tvm* c */

iinlkiwilizytioirbikiim 'Zaomicbeui ma. sśebie. Powstał natwet 
projekt urządzenia powszechnego strajku ożemkiojwe-
go. Jesłt nzoctzą ołklnopną oziuć jua siołbie śledcze spoij- 
irzeimie jedliDey ‘tciści!io|v«ńcj,, cóż ćIloj]>::ieiT/o; mówić o śledze- 

 ̂ inliu, przez całe grcwio teściowych! Może to olebinać 
Ci'7nva;gę iiti!;LY:(\un)żnr̂ ji>i»(aini! jc-ct ]XN\mr/|ra
; iiPcby w  tom iv!ó bylio wżitwfiniHgo, giilyby zagTOŻcmi 
aulo/lz; lai:ćzile iiiiząŝ ziili ma.le ]K Iwsitâ iK1 ałbo jroginom 
pani w pci^hym wiiikai. majaicAnck cóiki pewnym 
iwiieikiu...

. . ' 'uS- xk 1

Fantazje fortuny.

Za 10 franków 50.000. \
^Fortuna kiołmn się tocizy4' — m:ófwi pnizy>łlioiw;je, aile. 

nr'zecz ô -ofbfriwa. iż ]>o dirodzo trafia  przou^ażmio ‘
"sną liudłzi za,mo/mvich. Irulb bo^itycili. a ban iao riza.rlko** ■ *•

a?a biedaków', (k/ja-aimi jedmąjk 'zdarzają ]>ol! tym 
~w?z|gi]ęd)'em wyjąćkk jak śwdadiczy o tom falki następ tru­
jący, o k tó rym  dontOMzą z Paryża:

■Kiilllka dmi tcflnu urcjajki Daiiiićl kni.pitl w slkkipie IX1- 
■tałnidiecltrza. pazy ul. 1'Hotel de Val;k». starą 

franków1̂  kuchenkę żelazną ẑ i slkroanuią kwotę 10

• ^  ma wiózcik r ęczn y cóliem -zawd-ezBic-
uda co ibrnu, jedłąa z  je(j pinzepafenyck śclau pekki. 
a  raizam z imiio^wem saidizy.

wysypała się z wnętrza masa monet złotych
i srebimych.

Ó\oibec tego ećka.nbru ]X)iwi>rtalł /zacaięty spór o

iwła^iniość m iedzy taimdecr/amzoim a nabyw cą kudbejnlki. 
W  >s]tór ten wmaie^zała .się póliicja, k tó ra  odshiiwiła do 
ikomó-a.njaitiii njabywicę Ikmcbenki i ta(ii‘dtoeiairzS.

Taim koiruii-auz potlk^i' zalaitjwił <ipiraiwę w  k ró tk ie j 
dnoidizie, onzókł miainio-wricia, że pomljeiwaiż tanidiefkoirz 
iprzyanfiił. iż iwr •ebiwlllii'. gidy w ysypały  się jćeu ią iite . Ikai- 
iL-heite byka już sjpraeidiama' i zapłaciom-a. — pazeto na­
bywca stał się posiadaczem tego, co się znajdowało 
w jej winętr:,:i.

W  te n  sipoL-ób biedny robotn ik  ?ltał siię szczęśliwym 
wlaśclioiełem 50.000 franków, tak ą  bawitem wnartość 
pnzedisitatwkały zlicte i' ?«rebnve amoinety, k tóre dawtnio 
■już -wyszły z abiegm, a k tó re  p.nzcid ła ty  ulkrył k to ś 
w *łux?łj kiuófienico. dlaiczego — t.o już pozostainie ta- 
j(Miun,iicą.

Ze świata zbrodni.

Tajemnicze i sensacyjne morderstwo
• -Zbrodnie byw ają nielkćedy popetoiame w ^iód  •olkodiir 

■<czaw>śfCii, k tó ro  wy, ki ją  się być wyjętomi z jaikik^aś 
^eiisacj^jnego rom anc i knymi!inaiiiii.ego, do tołkiogo bo- 
'wiiean śtopni';a są zaw ile i niezw ykłe.

Świeżo tnip. dofkomane pazeiz policję lomdyiWką wy-
jaśitóeaile morderstwa, którego ofiarą padł lord Ve-
vers oraz ujęcie jego ^ 'U jw cy  — wydlaiją si;ę być ia-

•cziej trełścfi) jakitefjś nojwiffi kryaniina.lincj Oonian I>oxle‘a.. 
niiż nzeozywii^tością,

damyun w ypadku znuałazla s.ię poldcja- loia dyńslkti 
as-obec zągaellki. na|[>oizór in̂ ucinnoiżliiwoj dio- o^lgad^niięoia..

•Ziwłioki ■zaano.u 'ówainicgio loirdia. dkmyte
innósltwmi irewi w jego syprtauuini, aamkniiętej od we- • 
wnąitrz. Jetdyluy steżąicr. jaikk^o loind p o d d a ł, baiwiil ‘ 
kryttycłmej notcy .dadeko- \m /A  Ijjouldyniean. z  biunka z*a- 

inordiowmijegó skirudziCKiio znacamą ilość gotówki i b‘Ł 
żu t^rję . .

». * i h r ■ . * .

iSaipooibój^^ było. w y y m z o u e u i. loind nie mógL bto- 
nvdie«n ziaidać sani soibKie 15 ran, z k tó iyck  każda- by ła  
^^Ttieattólkią. Z dtrugrlej jeldinaik sjtnoaiy niie można było 
■wyrcłóm&tozyć falktiu, że dlnzwd by ły  od wewUŁ&trz zam-

kn ię te . R abunek  zaś pifciniędlzy W skazywał na m otyw  
i/bnodiiri;.

Wolbcc ta k  oisoblikNwcili okioilkicziiiioiści- piusi/jciżoin-o w 
-r-udb cały  a p a ra t śledczy, jak/ibn noizą^łriząe^a- Scotland 
Yaird (glóiwiny Uir-ząid ijAikcyjmy w  Lomdyinóe). Pinze r̂/dio 
400 dieitekltytvi-ów’ promiaidtoiło po^&lkiiiwania, skierow a-
»ne‘ <w pi-cr'vNisiz\in rzęatóe dio ■uy^zufkauLa o^oby. k tó ia  
iw ikiillka gódłziin po dókioinaineini nuardicirśliwie dała zauać 
poiłilcjii telefonem , że łlomdl Yevetns zio^tal zamoiridlcfwia  ̂
u y  iw siweim miewzikanai.

'Wsjzólkieę jedualk rwyt^Siki lioiudyiiisikiioh SbidiilioekÓw 
Hioilhneisów b y ły  pnóżne. śfedizitwio nł;e postępow ało na 
keok  jedto.

Aż wreisiz-cio
najmłodszy z detektywów, Emil Pinikham, wyjaś- 
nil oikołicznoścfi morderstwa i ujął jego sprawcę.

>; łMełkltyw tem — być mioiże w pnzysizłośca sława 
iświi-aliOjwa, — izOfcitająfcy dopkiro dlwta m-iesdąice na słfuiż- 
bio, w yjaśn ił, że- 

marderstwa dokonał alkrabata Ben Glasslock, 
znany pod przezwiskiem „ezłowiieka-węia“, który

dostał się do sypialni lorda kanałem  w entylacyj­
nym i, po dokonaniu zbrodni, są samą drogą ją

opuścił.
iPmzy akirobaćie. którego wywitępy staaDOwki jedłnę z 

atrakcji' cyrku Aćtwuod. znailicziiiomo w' całości zralbo- 
waue pkinóą Jze i ko^z-toiwaiości.

FEATR „BAGATELA"

Jedynaczka króla czekolady.
(Komedja w 4 ak tach Gayoult^a). >*

Je<  to jeihui z tych satuk, kftóre podobnie jak cze­
koladki wyrabia .dę w fabryce. Gawoaiłt sam 'jest dy­
rektorem fabryki przet wwów czy wytworów' ĉou*'Cz- 
mych dła teait.nzyków huliwiarontych w Paryżu. Do zro> 
b.ienm taikiej szt-uiki nie trzeba prawie mic. Ani. treści, 
ani myślii, ame dowcipu. PoćrzelKi tylko jtiKrai daumiów, 
z których jinlen będaw np. ur-zęcluikiem miui^te-rjai- 
•nym., drugi fabryikamtem czekolady, trzeci madarzom.
A \j;oitem wystarczy, jośb av ten zespół ludzi o przy- 
ómicwi(|j 'inteliigen-cjl wpadnie jakaś war jatka, mówiąc 
deliikatmiej, jakaś czekoladowa ekse-entryeizka iniljaT- 
derka. która ró“wm‘eż nie gTzeMząe initoligmcją, uprze 
się, że właśnie najgbu|p-(zy, najordynarniejszy i naj- 
inóemraiw^zy z ]-oznanych nr-zcz nią mężc/zyzn musi 
/zostać jej mężem. Wiadomo wiscz^kim, jak ciężką 
jest w iata z ghi-potą. To też sizcizenze podziiwiamy jc- 
■dynaciZlkę kiróla Cłzt*;kolady. żii w zamiarach siwych 
niezrażomi ami g^.mrowartością, and głupotą ^wego u ł- 
nis/tenjalnego przedmiotu miłości (przyeszem zajznaoza 
się. że gburomiatość i tępość aimysiłai nie są nieod.zow- 
n-eau'1 cecłiamii urzędników diiiiniistor-jalnych), zdąża bon 
sekwentinie do celu. Młody urzęduiczyna miuifsterjai- 
fli.y robi ■ ]>ozytmi (niesłychaną karjerę. poślubiając 
.,iozeko1a:d)kęa, która mu wmo î w -posiagu całą fabry­
kę czekolady. Oń, który w swtj skromności marzył 
co najiwyżoj o baraaniiice z ziemuiiaikam-', zostaje dy­
rektor eon Cizefkohady! iMoiżna sobie wyobrazić, jak 
słodkie musi być szczęście maMeiekie między sanierai 
cfzekoladkaniii...

Jedynaczką króla czekolady, roizpływiająeą s,’ę  w 
ustach pra-linką. była p. Werni;cz. 'Wybrańca losu cze 
koladowogo, który siwe marzenia mógł wiszystkie 
'UPzecizjTWiisitniiać, jakby powiedział Maikiuszyńśki, ,gia 
Cizekoładoiwiou, grał iz ]X"iwmą przesadą w charaktery- 
styco p. WosołoAvski. K̂róliam-Czekola-dy. zaadięcąjąr 
cym do obliizywiaoia sę . był p. Fertner. P.* Kwiratkow 
ski wiraż ze snvą modelką -p. Miedzińską stanowili pi­
kantną i^arkę ćoibuzów. P. Ziboroiwiska w- rolu. córki dy­
rektora niimisiterstwa ; p. Osucliiowtdca w  rok .ponętawę 
f]X)kojówiki. której cnota uiległa- katastrowe, d-oi]>ełnia- 
ły wesołego, nicldrwiegoi i walzięeznego zespołu.

L. Skoczylas.

CIĄG DALSZY TELEGRAMÓW.

Ś. P. POSEŁ TADEUSZ PRUSZYfrSKI.
Warszawa. (AW). W nocy z niedzieli na poniedzia­

łek zmaicł tu ta j poseł Tadeusz Pruszyński, ua ;aoe-
'w:i!\nzim jseirca.. Zamarły bvł synami zimuiwigo diziaŁaazia.W */ V •!- «. '

oświatowego, miô izącegio ptazydioinióls . J >inofliiyikiau. 
Zmarły pasoł należał dło Ztwóązlku Iiieliciw-o-Na-roiioiwie- 
go. Za- czartów rtoóyjskijch aircKzitoiwamym był parę ra ­
zy zia .swą fdJZiiałaUlnK>ść. Osfaitmiio' -redagował ,,Ga;ze»te 
^wćąfocmą^.

JEDNOZŁOTÓWKI SREBRNE.
Waomaiwa. (AW.) Wit-aoiraj av *uoe'y nadszedł t/raoLSr-

ipomt złotówek smebrnych bity di w mennicy -pwyskitej*
lEhzięfki iuofweaufu tirajnispontowi ołbieg pieniężny zjwi^k-
sizy się ntejbaw^em o* 10 mil jonów złotych. Bilety zdiajw
ikówo poniżej złotego są wycofywane przez wymianę
,w centirabieij ka<ie jiaćetiwc-iwej. ka^a.di sk,a:rl>ciwyidlLi
■ odLiiZiakich Banilkiu Po’lIkliegO. Po dln. 31 st yczndia
■br. hioety z\iaiw!k:owe do. wymiany przyjmowane nie

*
będą,
KIEREŃSKJ NAWRÓCONY ZA PRZYKŁADEM

SAWiINKOWA.
W arszawa. 13 bon. (Teł. wh). Z Pragi donoszą, że 

K ieroński uznał rząd sowiecka i przygotow uje się do
pow rotu dó Moskwy. F ak t ten wywołał w ielką kom—
steanację av. koła cli einigraurckcli.

ZBOŻA DO NOWYCH ŻNIW WYSTARCZY.
Wairszaiwa. (PAT), Nd ?ioł>ortniej konferen-cji w mi- 

ariisterstwio przemysłu i handlu pod pr/oiwoidmictfwęmc 
(ndnlstira Kredironia ;po kilikugodziumych Oibradach usta-' 
łono, że (niedobór zboża może wystąpić w pewnyehr 
okolicach Małopolski i w pewnych strefach woje w ódi 
twa wschodniego. Jednakże przeważa zdanie., iż na- 
Ogół obecnie ro^pomządzalne zbiory zboża powinny 
a mogą wystarczyć na pokrycie zapotrzebowania a i  
dio nowyich żniw, Wysaurięto sizereg postułaitów pod 
adresem Rządu. Poisrtuilafy tę przyraeitó miwastęi; pot- 
‘ patrizyć i w jsdk iiiaiJbrótfiByim ciziasHe przełożyć łbomi- 
tetaw ' ebortio-irticaiięami i Radzie ministrów do osta­
tecznej deicyiziji. • 1 1 ^
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Sensacje Warszawy.
Tragedia urzędniczki banku

Zamordowana strzałami z rewolweru przez redaktora „Przeglądu Politycznego".
W arszawa. (AW). Redaktor „Przeglądu Polity­

cznego^  W acław Grabiański, paroma strzałami 
z rewolweru

zamordował trzydziestoletnią urzędniczkę

banku, Izabellę Hautównę. 
Sprawcę aresztowano.
Sprawa ma podobno podkład dram atyczny,

Podtatusialy doniuan w sidłach znanej artystki
• . » • 1 TT ̂  • t  t- ■

W Wawszaiwie już -od tygodmra tonaży sienisaicyfimi 
jwem.ąjta o puwuiym kupcu X. ..Domu Hain-
dSiorweg.o” zaiiniwzlkalym w otooiDcacli Toatiru Wml1- 
kiegio. I nie tyłka o> im .

Ó w  handlowiec lat 40, szpetny „że-
n ia ty  i dziecinny", zadurzył się ponoć na zabój w je­
dnej z powabnych artystek warszawskich i, szturm u­
jąc do jej serca, jednocześnie rzucał hojnie na prawo 
i lewo dolarami.

Nadobna artystka otrzymywała dużo prezentów—

samochód, brylanty it-d. itd. Wiole dirogiidr rzeczy 
kupował podtatiusiały amant na weksle,

sie in;enma;łii cos na 250*000 doilairów*
{lOHtirożiiiir z przo^iidą!) ucom&ina.

( rzy wrerzyeitilie te >iuniiy odibiorią kiedy?
'ZySjilaiłitóo ^am w  t-Oi w idać w ą^pd mocno-, bo p rzed  

tygo  liuieni drapnął cichaczem za granicę automobi­
lem, zostawiając po sobie szczery żal w sercu... wie­
rzycieli.

Po>'zikak>fwaini dotąd nie domagają yie śledtetwa..

Tajemnicze znikniecie młodej panny.
Zagadka nad której rozwiązaniem pracuje policja.

W Wai;>®aiw?\ w ctamiu nr. 13 p% y  ml. 'Aóna5v:i6j za- | Helena Wyrzykowska. 
mjjeMdwuła pmy *iontme w i j  p. (U>}roltwe|j. 18-letnia Młoda panna przed kilku dniami wyszła z domu

i nie powróciła na noc. Boeizęto c z y n ić  porfcukihyaąifia.. 
rwypytująe zrazu ,7iU(a:;iamycilu u  których W. bywofcu 
jpot ton sąsiadów, wr.fNzciO', gdy wizy^tlko to nie duło 
•wyndkni. zajfeanuo- dio pozostawionych przez W. rw ^ .y  
i tu p. Gogól natrafi1! na wystylizowany pod jego i 
żony adresem list panny W.

Z treści jego wyinflkia!bo. że rozgoryczona z powodu 
nieszczęśliwej nrrłości do pewnego młodzieńca, totó- 
w go m m w .^ y  yla. zdecydowała pozbawić
się życia. Pii-dno kończyło- się zastrzeżeniem, aby pp. 
Gogol nie starali się odnaleźć zwłok jej, gdyż będzi* 
to trud daremny, postanawia ona bowiem odebrać 
sobie życie w taki sposób, że trupa jej nikt nigdy 
odnaleźć nie zdoła.

;/.Avróeo»n'o t ę  imityobniriaht a  p o m o c  < wi a  \ jro-li- 
cyonyYb. k ś r e  zarząidlziły bcr/i/iwtocTine pOH^n!k:rf\va:iia. 
Wszelkie wywiady pozostały bez rezultatu.

Nieco świiacki- ma *p:<aiwę mt-ca r^bccinće t i r e "  fz.or 
•ny \y.\7Au po. r/^ję falk-t. że jednocześnie z tajemni czeur 
znftknięciem panny W. znikł równie ż wspomniany 
przez nią w liście młodzieniec, Kr,ni,ero ddaninVnnanói‘ 
iż hyć może oboje zinMi z Wmi^zaiw'^, rtororniąc shy 
grtzrfęś zdl&la o i: tyciu kitónzy liwjł.ilby -p-nzi-cNriań łdor 
ach ziwriuizlkow:-.

w

Gwałtu! Co się dzieje!
ODWAŻNY ICEK.

— Twlk. i?:u',;'i":.lll>y.ś ty się aKTO-pia-wiit?
—: Dj, (•'liąJba tyflkio <w inrtw ew  'wtoyi-lloorwyrni.
— Jaiklto?

Gdyby wypnK> mi uciekać p :w l  !o-<ovn?Kr-Jn.

MBTKJ1 mm
od godziny 9—12 w potu 
dnie od godziny *—7 

wieczorem

:£ IBStWB BiKtlBBia
ogłoszeń

OBOWIĄZUJĄCE OD 26-GO MARCA : Drobne ogłoszenia za sławo zł. 0.10 — dlia pomrukujących posad zł. 0.05 — za słowo drobne o -treści mot.ry- 
monjailffieij zł. 0.12 — wiersz milian. jedmoszpalitawy zł. 0.10 — wiersz w rubryce „Nadesłaneu zł. 0.25 — wiersz milimetrowy po kronice zł. 0.40 —

Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy zł. 0.50 — Za ulkład tabelaryczny, kombinowany 50 proc.

wm oo [owili
Wiadomość w Administracji Gońca Krakow­

skiego ul. Dunajewskiego 7. I. p.

MASZYNY do szvcii znane 
„Kasprzyckiego*. Hur­

towo - D e t a l i c z n i e - R a t y .  
Warszawa, Marszałkowska
• 153. 7 *rrmviaC można

820listownie.

W ILLA murowana z kom­
fortem wraz z dwu mor­

gowym ogrodem w zach.
Małoo. w pięknej, górskiej
ok o licy  jest do sprzedania. 
W iad .G o n iec  k ra k .p o d  Willa

POLSKIE FIRMY EKSPORTOWE
muszą natychmiast zgłosić swój udział

wlll.GdańskichTargach
Międzynarodowych, od 5— 8 lutego.

jeżeli chcą otrzymać korzystne miejsce.
eościom z Polski za okazaniem legitymacji Targów Gdańskich wolno przewieźć 
Zł. 1500*— Karty wstępu (legitymacje) są do nabycia w Oddziałach Targów:

w  Warszawie, ul. Wspólna 33, Teofil Pietraszek. 
w  Wilnie, ul. Niemiecka 22, p. Karlin, 
w  Łodzi, ul. Piotrowska 50, Biuro Ogłoszeń, Fuchs. 
w  Lwowie, ul. Jagiellońska, 1. Targi wschodnie, 
w  Katowicach, ul. Plebiscytowa 12, p. Mirski 
w  Cieszynie, Schlesischer Merkur, p. Robert Berger, 
w Białymstoku, Rynek Kościuszki 20, p Rapoport.
w  Bydgoszczy, ul, Jagiellońska 70. Biuro E xpress , ew. przez Zarząd Targów, 
w  Bdeftskb, na nadesłaniem Zł. 5.

Ogrodzenia 
nietylko tańsze 
od drewnianych 

lecz 
estetyczniej sze 

i trwalsze.
Kompletne ogrodze­
nia z siatki drucianej 
zwykłe i ozdobne 
wra2 z bramami i furt­
kami, jak również 
ogrodzenia kom bino­
wane z drutem  kol­

czastym, poleca: 
Firma

DROBNE OGŁOSZENIA
TECHNIK, znający sic m  nńeriHictwie i rysownik w z a ­
kresie budowjuctwaL z pod.w. twwtoafctttfi. wła -

\  '('„i '<k i 11 ; n i*-iii,vc.ki.in, katolik — po&Lu-
kuije jakoego-ki)j,A\żc.k za jiyia. pod ..Te-chni^4'
do AdoruTiiist racji „C^ońca, Kralcoiw^kieg-o‘‘. 2F *
EDMUND HAJDZfŃSKI umje^cażffiaa zgrubi one papiery 
wojskowe, wyda.ne, przez P. K. U. Kraków. J2P‘;V.

ZGUBLONE papiery wojskowe na uciTiwi^ko Oziiu‘hira Stui- 
niśław, za urie fik a ły  w Dąbiu, pow. Mielecki, i miewa żor>- 

_______________________________________________ 12f>7
PODZIĘKOWANIE składam parni Dr Kizimierzowi G<>v- 
nnclkiemai w Wars.źawie, Nowe Brudino. uJira Palestyńska 
Nr. 4, m. 7, za lekarstwo .JKekord” na o l̂cikskk któfrem. 
5dę wyle-ezyła.ni zii]H*bi;ie. na. które bairdzo cierpiałam. Ka-
torz>2 WŁ. 0 ŷ x S,I< a • ____________________ '_________ 20i)O
PRZEPRASZAM j>. Marję Kaiąparkową za ł̂fô ^T obraż.T- 
jace ja. w \ąxnviedz.iarte przezeirume wiotbee oso I, ta^e-aicji 

 1 _ _  *____________Antoniną Wolaka.

Dnia 22 stycznia 1S25 o godzinie 6 wieczorem
o d b ę d z ie  s ię  S U ? '”S f S

w lokalu przy św. Marka I. 8 II. p , a w razie 
braku kompl tu o godzinie 7 z tjfm samym

porządkiem dziennym

DOROCZNE
W A L N E

Sp6łka Akcyjna

Fabryka drutu 
i wyrobów 
drucianych

KRAKÓW
Romanowicza I. 5.

Telefon 277.
Adres tel. ,M,»algor“

Dostawa szybka du­
ży zapas siatek na 
składzie. Oferty i pro­
spekty na każde żą­

danie.

członków Baatku Spółdzielczego dla rzemiosła, prze- 
mysłu, handlu i rolnictwa z ogtr. por. w Krakowie^ 

z następującym porządkiem dziennym:
•1) GfKzytaaie jrrot.okohi iz owtatanego* Walneg'i>

Zgroma<IzoiiLa.
2) -Sprawozdane Rady Nudzotrczej i Dyrekcji t. 

ozynmośei zia rok 1924.
3) Sprawozda™e Komibjn rwmyjme.j i iKizńeleuie*

ab^olutorjami.
4) Rcłzkjiziiai! zyiśkóiw i u-cWal̂ nde ^^ d̂kiaścfi dyrwi- 

dantdy.
5) W aloryzacja udziałów'.
6) Zmiana statutu.
7) Uchwalenie stałej j&uRidacji dla młodzieży ręko- 

dzieliKOizej.
8) W™<xsik' Rtidy Nadraorcfflej i D yrekcji 
■9)* Winioflkii i injteirpelac{je,

na które to Zgromad'zenie zaprasza c/złoc&kó?w
Prezes Rady ^wdtw>rcz*ajr 

Z. Stonek Ut p.

Władysław Świreki, Nakładem i drukiem K^ak. Drukarni Nakładowej w Krakowie pod zarządem J. Borkowłcza.


